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Ogłuszśnia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dn. 1 października kończy 


Środa 23 września (6 października) 1909 r. 
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Rok IV. 


miesięcz. kwart. gpólrocz r 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50 8.— 
n Za granicą 1.35 a= 7.—  l14.— 


Za zmianę adresu 30 kep. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy inb jego miejsce 
przed tekstem 40 kon. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
siępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kap. na: 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop W rubryce 


Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce irb 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje 
Administracyu. 


się II-ci kwartał b. r. Dla uniknięcia przerwy.w odbieraniu .,Dzien- 


nika“ prenumeratorowie kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. 
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wego stylu, o czem zawiadaimiają 


Freszbolcen: 
nowa wystawa s 
Pomiedzy 1-szą a 


Ceatr „Sołowcow 


Dryrekcya d. E. Duwan-T rcowa. 


minut. Hocząwk o g dz c-ej wiecz rem. Ceny zwyczajne. 
po cenach zniżonyci »Złota wol- 


dia pronumoratorów »lijowskieli Wiestieje 
mośśc, W pitiek 25-40 2-gi raz 1) sBiała kość: 2) 
bato 26-gn W carskich wrót:. W niedzielę 27-g 


wianie odczyt. Prolegent W. Peretc >!ntratna posada<. W poniecziałah 
dna 23-go ogólnie przystępna przedstawienie »Baśń zimowa: w 5 aktach 
W próbach >Król przyrody: W 4-ch aktach Czirikowa, >Mili ludzie:< Ti 
chonowa. »Dyzblikc Satcguba. »Mistries Dot: kojmulya. 


Cealr Oramatyczny A, 


Dziś w środę dnia 23-g0 Król” 
września znana sztuka W 


z SiON 


Urodzony w Wołkoweach Niższych na Podolu zakończył życie 
we Lwowie dnia 22 go września (5-go paździeriika) 1909-ego roku, 


Pozszeb odbędzie się we Lwowie dnia 7-go października nn- 


Teatr Bergonier). 
Juszeiewicza w 4- T. 
czwartek duia 24-g0 wrz Śnia 


Zeatr Miejski 


13715—1 Dn. ż5-go0 »Duhrowskic. 


RODZICE. 


pierwszorzędnycii rosyj:kich i zagranicznych fabryk. 


aE E WICCA s ar 
95 Dziś w środę 23-10 2.gi raz »Freuleln FASRAPIMOMIe 


i»Eiga«, Kompletnie 
zluki : bez antraktów. 
2ga sztuką anlrakt 30 
W czwarick 24-go 


Souvenir, W so- 
a w poludoie przedsia- 


ch aktach. Jutro w 


iniga) Suun- W wosoła komedya, tirem. Szmidi, 
1) „Ojciec berga 2) „ManENTy W Eyin dnia "H Wr.eśŚ- 
nia przedstawienie popałnd- infr Q i miłość” W pró- i ealn Wicl 
inwe senach zniż | ü 3 bacli » 
ua; y SAS Fulda. km oe od godziny 10 cj *ralto w a 
maz i p uren całego dnia. 13226 
> e . é szczerości nadzwyczajna jasność, wobec 
IE (W M Jil (l | której thiersowskie: que les mechants trem- 
są . blent et que les bons se rassurent wydaje się 


„Sokół*, „Macierz Szkolna“ i „Towa- 
rzystwo wpisów ezkołnych*—oto karty pa- 
miętne martyrologii stowarzyszeń naszych 
w Królestwie. Do tego rejestru udaremnio- 
nych zamiarów i zapoczątkowań przerwa- 
nych dodał nowy interesujący rozdział zna- 
ny już naszym czytelnikom Ukaz Senatu o 
zamknięciu „Oświaty.“ 

Tracąc w ten sposób instytucyę, którą 
dotychczas społeczeństwo polskie uważało 
za pożyteczną, otrzymujemy natomiast ca- 
ły skarbiec materyałów politycznych, za- 
wartych w przytoczonym wczoraj Ukazie. 

Senat rządzący z rzadką w sprawach 
politycznych szczerością otwiera przed nami 
najgłębsze tajatki polityki rządowej, jasno i 
wyraźnie określa stosunek do żywiołu pol- 
skiego, bez Żadnych osłonek ukazuje nam 
wytkniętą w przyszłość drogę polityczną. 

Ileż to razy toczono u nas spory o sto- 
sunek nasz do rządu, © to, czy nasze ele- 
mentarne potrzeby kulturalne dadzą się 
zmieścić w granicach zamierzeń rządowych, 
ile razy twierdzono, że „entuzyaści* i „nie- 
przejednani* utrudniają sytuacyę, gdyby nie 
oni, żywioł polski, reprezentowany przez 
trzeźwo myślących i realnie patrzących, 
mógłby wyrobić jakiś modus vivendi zno- 
śniejszy. 

Wszystkie te spory i waśnie ustać mu- 
szą w chwili,gdy w kraju rozległ się głos 
tak niiurodajny, jak opinia „praw strażnicy“ 
Senatu rządzącego... 

Przedmiot sporów wewnętrznych zni- 
ka— nmiezalcznie od dzielących nas różnie 
musimy wszyscy zgodzić się z opinią Sena- 
tu, prawo bowiem wyższej instancyi nie 
przewiduje. 

Na tem nie koniec. 

Ukaz Senatn po raz pierwszy traktuje 
nas, jako całość. Figurujemy w Ukazie po- 
prostu, jako „żywioł polski* bez przyjętego 
dotychczas podziału na „prawomyślnych* i 
„nieprawomyślnych”. Wszystkie odłamy spo 
łeczne i przekonaniowe, jak za dotknięciem 
różdżki tzarodziejskiej, zlały się w jedną ca- 
łość—l to nie etnograficzną nawet, lecz po- 
lityczną. 

Tak więc projektowane w Ukazie asy- 
milowanie żywiołu polskiego przez rosjan 
rozpoczyna Się od wewnętrznego zasymilo- 
wania wszystkich różnorodnych części skła- 
dowych naszego społeczeństwa na Rusi. Se- 
nat orzekł, iż stanowimy jedną całość poli- 
tyczną, spójną i jednolitą do takiego stop- 
nia, że wszystkich nas czeka jednakowa 
przyszłość. Mamy być zasymilowani, wszys- 
cy w jednakowy Sposób, wskazany obecnie 
w Ukazie, & więć przez udaremnienie pracy, 
która mogłaby Prowadzić do „podniesienia 
umysłowego 1 Moralnego poziomu ludności 

wlskiej.* | 
p gr jest treść materyału 


lit - 
go, zawartego W Ukazie. a a 


Cechuje go obok 


pełnem dwuznaczników i niedomówień. 
+ Obejmując po „Oświacie* cały ten spa- 
dek polityczny Ukazu cum beneficio inven- 
tarvi, zaczynamy swą nową karyerę poli- 
tyczną od stwierdzenia, że w dniu zamknię 
cia „Oświaty* poczuliśmy się po raz pierw- 
szy jednolitym—za zgodą Senatu rządzące- 
go—żywiołem politycznym, zasymilowanym 
ze sobą od piwnic aż do poddaszy. 

idem. 
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Liga bałkańska. 


Ta idea polityczna, wyrażana już nioraz, podjęta 
jest w tej chwili na nowo i to z Bukaresztu. Założono 
tam stowarzyszenie pod ią nazwą z inicyaiywy genera- 
ła K. P:łata; prezesem jest książę Alberi Ghika. Oby- 
dwaj wybierają si} w podróż do Belgradu, Sofii, do 
Aten i Carogrodn, agilować za porozumieniem wszy- 
stkich państw bałkańskich i Rumuuii. Walne zgro- 
madzenio «Ligi» odbyte z końcem września w Bu- 
kareszcie, wysłało telegramy do władców wszystkich 
państw na Bałkanie. 

Założenie «Ligi» wzbudziło sensacyę; zajmuje 
się nią zwłaszcza prasa rnmuńska i bułgarska. Więk- 
szość dzienników bułgarskich wyraża jak największe 
zadowolenie i gotowość popierania sprawy, aż wszystkio 
państwa baikańskie zawrą związek prawno-polityczny, 

Czy można brać tę sprawę poważanie? 

Bułgarya prowadzi równocześnie zaciekłą kam- 
panię dzienoikarską przeciw Serbii; jak już donosiliśmy, 
prasa nrzędowa najbardziej dolewa oliwy do tego 
ognia. : 

Turcya pozostaje w zgodzie Z Bułgaryą, © ile 
masi. Als co chwila słychać ©uba sumionuej okolicz- 
nościami nieprzyjaźni. W tym właśniej tygodniu umie- 
ścił Izmael Ilaki, młodoturecki kandydai do teki spraw 
zagranicznych, ostry artykuł przeciw Bułgaryi w pi- 
śmie «Tanin». Zarzuca rządowi bałgarskiemu, że wy- 
prawił niedawno emisaryuszów do Macedomi, azoby 
organizować tam bułgarskie <ezety», żaby wszcząć na 
nowo partyzantkę, Izmael Haki wymawia Bułgaryi 
brak wdzięczności za zawarcie korzystnego ała niej 
traktatu handlowego i kończy artykuł oświadczeniem, 
ze lepiej byłoby dla Turcyi zabrać się do ekonomiczne- 
go bojkotowania Bułgaryi. 

Obok tego mamy na Bałkanie dwie dynastye 
serbskie, Karadzordżów j Petrowiczów (w Czarnogó 
rze), życzące sobie niwzajsm wszystkiego złego, dybią- 
ce wzajemnie na swój... koniec — i oto jast «liga bał- 
kańska», 


Pruski samorzą). 


(Kilka uwag z powodu sprawy d-ra Schiicklnga). 


Zakończony w tych dniach proces poli 
tyczny przed trybunałem administracyjnym 
w Berlinie rzuca światło na stosunek samo: 
rządu pruskiego do biurokracyi pruskiej i 
zasługuje na obszerniejsze omówienie. 

Stawał przed najwyższym pruskim try- 
bunałem administracyjnym burmistrz jedne- 
go z mniejszych misst niemieckich, d-r 
Schiicking z Husum, oskarżony o wolnomyśl- 
ne tendencye w książce, zajmnjącej się kry- 
tyką administracyi pruskiej. Burmistrz mia- 
sta, naczelniki! samorzątu miejskiego pisze 
szereg artykułów w „Berliner Tagblatt“ o 
reakcyi wkPrusach,” naprzód anonimowo, po- 
tem opatrzonychi pełny m;podpisam, następnie 
wydaje te artykuły w osobnej książce. Spra- 
wa jest ważna, zasadnicza, budzi powszechne 


Dziś dn. 23-go »Chowarszczina:«. a 
czą pp.: Jakowlewa, Czalejewa; pp. Oreszkiewicz, ' BR 
Cesewitz, Płatonów, Pawłowski s 
Dyrekcya S. W. Brykina. win. Początek o g.7!/ą wiecz TAE 24 »Fauste. | S 
Dnia 26-go w poiudnie >Boryg Godunow«. 
Giny zniżone; wieczorem >Pikowa dama:. Dni» 27-go w południe »De= 


Dziś w środę dn. 23-go września 


Trupa Japońska 


Walka japońska 


niczą >Gejsze<. Ekwilibrista Hao z synein i inni. Początek o godzinie | BRB 
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Fortepiany i Pianina 


Można na raty: 
Główny sk? d instrumentów muzycznych i nut 


H. J. JINDRISEK **" 


- MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY 
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EG" znacznie rozszerzone y 
ki wybór nowości sezonowych pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych 
firm. Otrzymano szewiotffransuskięi rosyjski na”damskie kostyniny. 
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zainteresowanie wśród publiczności. Wt"ly 
prezydent regencyi szlezwiekiej, do której mi 
sto Husum należy, wkracza urzędownie, wy- 
taczą  burmi trzowi Schiiwkiug'owi śledztwo 
dyscyplinarne, zawiesza go w urzędowaniu, 
a trybunał administracyjny w Berliniu pe 
przeprowadzonej rozprawie zasądza byłego 
burmistrza na utratę tytułu, na utratę pra- 
we do pensyi emerytalnej i na 500 marek 
rzywny. 

4 Za cu? 

Za to, że burmistrz miasta Husum w 
prowincyi szlezwickiej w Prusach ośmielił 
się podiać krytyce biurokracyę pruską. Wy: 
rok najwyższego trybunału adm'nistracyjne- 
go w Berlinie rzucił smugę świaiła ne sto- 
siunki nowożytnych Prus. Powszechnie W 
Europie mniemano, że Pru'y są państwem 
konstytucyjnem, w którem zagwarantowaną 
jest swoboda myśli i swoboda kryt, ka. Qka- 
zuje się, że konstytucya ta, spisana na po- 
żółkłej ćwiartce papieru Z r. 1850, nie jest 
warta gałganów, z których, jak wiadomo, 
papier się wyrabia. Ze w Prusach niema 1 
nigdy nie było samorządu — o tem wiedzie- 
liśmy od chwili, jak ustawa o samorządzie 
gmiunym, powiatowym i okręzowym wszę- 
dzie stawia na czele nie powołanych z gru- 
na obywateli mężów zaufania, lecz miano- 
wanych przez ministra biurokratów. To też 
wszyscy ci amtsvorstehery, burmistrze, lan. 
draty i t. d. nie są niczem więcej, jak pro- 
stymi biurokratami, zamianowanymi przez 
rząd do kierowania samorządem gminnym, 
powiatowym i okręgowym. Samorządu peł- 
nego w Prusach nie było i niema. 

Przyjrzyjmy się bowiem wypadkowi 
klasycznemu z burmistrzem Schiicking'iem. 

Burmistrz miasta, uczony publicysta, 
pisze ostrą krytykę przeciw reakcyli w 
Prusach. 

Na te odpowiada prezydent regencyi 
dymisyą burmistrza, a najwyższy trybuuał 
zaostrza karę i motywuje tymi argumenta- 
mi swój wyrok: Artykuły dziennikar:kie i 
książka są czynnościemi. W tych pismach 
burmistrz wypowiala swoje przekonania i 
zapatrywania. Tymezasem burmistrz w Pru- 
sach jest mianowanym urzędnikiem i nie ma 
prawa wolnego wypowiadania swych prze- 
konań. Burmistrz, jak każdy urzędnik, ma 
z góry nakreślone granice, w których prze- 
konania jego mogą się wyrabiać i mogą być 
wypowiadane. Przekonan nie wolno mu wy- 
powiadać, o ile one przekraczują granice u- 
rzędowe. Prócz tego ma on obowiązek wier- 
ności wobec naczelnika państwa, obowiązek 
ten był przed konstytucyą i pozostał po o- 
głoszeniu konstytucyj. Sąd nie wdaje się 
w to, czy pisma burmistrza są naukowe, 
stwierdza, że mają tenden*ye polityczne, dla- 
tego proces jest polityczny. Oskarżony uče 
rzył ne cały system biurosracyi pruskiej i 
zacytował radcę rządowego v. Kellera z dra- 
matu Sudermanna „Heimath*, jako typ mo- 
ralnie podupadłego wyższego urzędnika pru- 
skiego. Nawet, gdyby ten i ów zbliżał się 
do postaci Sudermanowskiej, nie można z 
tego urabiać typu urzędnika wyższego W 
Prusach. Tym sposobem d r Schiicking ten- 
dencyjnie obniżył urządzenia państwowe, 
przekroczył granice dozwolonej dla urzędni- 
ka krytyki i prawa wypowiadania się, na 
ruszył obowiązek wierności dla naczelnika 
państwa — ergo — winien jest ciężkiego wy- 
stępku, ma być usunięty, pozbawiony czci i 
płacy i skazany na grzywnę pieniężną. 

Ten wyrox najwyższego trybunału pru 
skiego w epintt ludzi cywilizowanych jest 
wyrogiem nie na d-ra Schiicking'a, lecz wy- 
rokiem na cały samorząd pruski, który stka- 
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Prenumeratę i ogłoszenia do 
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Kotatki informacyjne. 


Biure Tow. Oświata {Kreszczatik 1. 
lub <Ogniwo<) otwarte od 10 do 3 po- 
południb codzioniie wprócz wiedzial 
i świąt. 

Biore kij. rz.-kat. Tow. Gohręczyn 
ności, M.Żytomierska Nr. R, otwarw 
każdodziennie od 10 do 2 oprocz świąj 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurówych mo- 
zna zasięgnąć wszolkicl vbjaśnień, doty- 
czących, wydziału letmusk. 

Biuro Kola Kobiet polek OLWAII6 rak 
na tydzień we czwartek od godz. i- -3 
po pół. Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro Pol. Tew. kolonii letnich w 
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r Variete 


Teat 


- Riewolina, Zukovrska. 


Meryngowska 8. Dyreckcya To- 
warzystwa. Cudzien. w restaur. leatr" zApolłoc kołacye 
z ś-ch dań I rb 25 kop. od gudz. Vej do g. lej w locy. 
„ Mania Masalska, Jumatowa, Czarska, 
WYSTĘPY: La 


Kijowie W. Podwalna 23; otw. od 3—6 

Biuro Związku równ. kobiet pol- 
skloh otwarte od 12 -- 3 z wyjątkiom 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi. Miclajłowska 


Ms hella Emy-de Stamati z bratem (najn. thee). Duci Tajber, Szatan ! Wenera, | Nr. 19 m. 2 
p) o Masini. Anina Zakrzewska, Ponia, Kawecka, Gracielli, Warli, Jurjewska, Zielińska, Biura pracy przy kij. rz.-kat. Tow. 
13157-1 ECHO WICZ i YN M retti, Bucharina, Sokołowa, Mironowicz, Brlanskaja i in. Po ukończenia di- | dobroczynności, Mała Zytomiorska Na 
— A - pzm vertissement w sali widzów KABARET. Przyjadą pp. Berszadzcy, ln- |, otwarte codzienne od 10 do 5 oprócz 
N. Kruczinina J E K saroewa i Niewierewa. 1362,—1 | świąt i niedziel. Szhronisko św. Jadwi- 


dacie lz „A Kursy 
ARTEZYJSKIE AM 
ŁEMPICKIS* 


klej wsza 64 — 7. 


E. Mandrowskiej 


uca nicy prof Ewerardi u!. Funds- 


gi przy biuree pracy. 

Biuro pośrednictwa pracy <Ziwiąż= 
ka oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
49 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
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Sosnowiec, 
Piotr, gub. >i 
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tocznugy. 


zuje na biurokratyczne więzienie, jest wy. 
rokiem na wolną myśl w Prusach, którą 
skoznje pa baniezę, jest wyrokiem na kòn- 
stytucię pruską, krórą skaznje na mariwotę. 

Kwkstwick jescze mia} wątpliwości, 
czeni są newożylne Prusy Wilhelma JI, te- 
mu pa wyroku berlińskim musiała spaść za- 
siona Z Oczu: 

Prusy są państwem absolutnie 
nem przez króla i jego biurokracyę. 

Niczem innem. 

Rajką jest konstytucya pruska z sej- 
mem  trójklasowym, najlichszą ordynacyą 
wyborczą pod słońc m,, jak subież;przekpi- 
wał Bismarck w przystępie dobrego humo- 
ru. Baj ą jest samorząd w Prusach z lan 
atem, smt-vorsteherem+ i Żandarmem na 
czele. D-r Schiicking w swej książce o reakcyi 
w Prnszch przeprowadził dowód, że admi- 
nistracya pruska wcale nie jest ani kousty- 
tucyjną, ani saimoreądną. 

W swej obronie przed trybunałem naj- 
wyższym przedłużył fakta. Przytoczył tego 


rządzo- 


prezydenta regencji poznański: j, p. von wal. | 


dow, który wytorzył Śledztwo dyscyplinarne 
jedrema z profesorów prawa państwowego 
za to,że w swych wykładach zbyt liberalne 
zajmuje stunowisko, 

Prezydent regencyi magdeburskiej, nie- 
jaki Hegel, uczynit przyjęcie urzędaika pew- 
vego zależnein od tego, czy oświadczy go- 
towość wyzwania na pojedynek swego ko- 
legę. 

Inny prezydent regencyi w Wiesbade- 
nie, von Tepper- Laski, zawsze zapytywał zgła- 
szających się referendarzy, czy należą do 
szlachty, czy byli burszami i czy są ofice- 
rami rezerwy. lnnych nie przyjmował. 

Prezydent regeneyi śląskiej renegat pol. 
ski niejaki vun Dołęga Kościerowski, kwali- 
fizuje urzędników według texo, kto z kim 
jest ożeniony i czy należy do stronnictwa 
konserwatywnego. Poza tern mogą być no- 
twrycznynu pijakami (złodziejów wsrod biu- 
rvkracyi pruskiej ubecnie już niema). Zna- 
ny wypadek z wyższym urzędnikiem von 
Lóbning, który za to dostał dymisyę, że o- 
Żenił SIę „4a nizkRo*—ż córką sekretarza o- 
|kręgowego, który w armii był podoficerem. 

Stosnnki w“ biurokracyi pruskiej na 
prowiucyi, w miastach obwodowych i regen- 
cyjbysh dziś jeszcze żywo przypominają kro- 
nikę XVIII w. 

Na zamkach juakrów w Marchii i nad 
Łabą zwykle dwie książki mozna znaleźć: 
rozkład kolejowy jazdy i kalendarz jarmar- 
Stosunki te świetnie scharakteryzował 
D-r Schückiog w książce p. t. „Nierząd kon- 
serwatywny za panowania Wilhelma II<. 
(Missregierung der Konservativen unter 
Kaiser Wilhelm TI— Berlin 1909), autor, któ- 
ry ją przypł:cił stanowiskiem. Wyrok sądu 
berlińskiego żywo poruszył opinię kół de- 
mokratycznych w Nieroczech, które z tej 
sprawy zamierzają zrobić agitacyjną broń 
przeciw rządowi. 

Nie można było jednak w Prusach o- 
czekiwać innego wyroku. Dawno już mi- 
nęły czasy, kiedy imówlono ił y a des juges 
ú Berlin, dziś wszyscy wiedzą, że jest tam 
tylko sol-daroa banda biurokratów, która 
pod pozorem konstytucyi rządzi i sądzi bez 
kontroii. 

Brak charakteru u stronnictwa naro- 
dowo-liberalnego doprowadził do reakcyi w 
Prusach. Stronnictwo wolaomyślne jest za 
słabe, aby tym rządom dziś oprzeť sig mo- 
gło, a socyalni demokraci dopiero zdobyli 
sobie kilka mandatów do sejmu pruskiego, 
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Życzę się nauczyć jirawidiowego 
„czyka polskiego litera kicgo jak i po- 
Poczia przy Kkreszczalyku o- 
k=zicielowi kwitu Nr 142. 
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stóre i tak większość sejmowa natychmiast 
przy rugach poselskich unieważniła. 

Zasądzowy w Berlinie burmistrz husum- 
ski jest bratem rodzonym Dra Waltera 
Schtickinga, profesora prawa w uniwersyte- 
cie w Marburgu, któcy.w czesię walki pige- 
ciw polakom w Poznańskiem "miat" odwagę 
poduleść głos przeciwko wywłaszczeniu po- 
laków. 

D-r Walter Srhiicking ogłosił w jesie- 
ni r. 1908 w zbi'rre „Kwestyi na czasie“ 
(Neue Zeit und-Stresifragen) w V roczniku 
dwa zeszyty p. t. „Zagadnienie narodowe* 
Das Nationalitdter — problem) studyum poli- 
tyczne o kwestyi polskiej i o przyszłości 
Austro-Węgier (Drezno 1908 Zahn i Joenich 
str. 1—79). i 


Jest to jeden z tych ostatnich ideali- 
stów niemieckich, którzy jeszcze wierzą w 
słowa Kanta: „Biada temu, kto prowadzi 
inną politykę, niż ta, która podstawy prawa 
i sprawiedliwości za święte uznaje* i przy- 
pominał gwałcicielom prawa niezapomnianą 
prawdę: „Każda wina mści się tu na ziemi.“ 

I wyrok na d-ra Schiickinga pomści 
się na sędziach, których już dziś niema w 
Berlinie. 

W. L. 
| |www wo |. | 


Śmierć Roghiego. 


«Matia» podaje szczegóły udręczeń, na jakia suł- 
tan Mulay Haf.d skazywał Rochi-Bon-Hamarę, - by go 
uśmiercić. P. Gaillard, konsul francuski w Fezie, zło- 
żył następujący raport swemu rządowi w tej sprawie. 
Rzecz się miała, jak następuje. Sułtan powrócił ze 
swej letniej rezydensyi w Dar-Debibegh i w towarzy- 
stwie swoich dwóch faworytów: szambelana El Hadji, 
Achmed Krissiego i Kaida Drissi oul del Hadji Mon- 
nou udał się do części pałacu, zwanej Bon Khesissat, 
gdzie się znajdoje manażerya. Kaznł następnie przy- 
prowadzić Rogli Bou Ilamarę i wydał rozkaz pozosta- 
wienia go sam na sam z nimi w wielkim dziedzińcu, 
którego brama była zamknięta. Z pomocą dwóch eu- 
nuchów, którzy nie opuszczeją nigdy sułtena, schwyla- 
no Hamare i okarego w łańcuchy wepchnięto do klat- 
ki, w której mieściły się dwa młode lwy, przywiezione 
ubiegłej zimy z Sercgalu. Sułtan sam reykładał 
rękę do tego wstrętnego dzieła; jego wściekłość 
wzmogła się jeszcze na skutek obelg, jakie miolał Bou 
Hamara, wzywaiąc zemsty niebios na sultana. Lwy 
rzuciły się na tę ofiarę ludzką, skrępowacą łańcuchami 
i nie zdolną do obrony, poszarpały mn piersi i rękę. 
Hamara zemdłał i padł w klatce, jak martwy, Wów- 
czas lwy pozosiawiły go w spokoju, pomimo, że były 
drażniono przez sułtana i j go towarzyszów, przygląda- 
jących się tej ohydnej scenie z poza krat. 

Saltan wydał następnie rozkaz wyjęria nicszczę- 
śliwego z klatki, co też nczyuioko, popychając go ku 
wyjściu pikami i hakami. Gdy go położono na ziemi, 
oblano jeszcze oddychającego naftą i szambelan podpa- 
Jił własnoręcznie jego ubranie. Podczas gdy riomień 
pożerał to ciało umęczone, rzucano na niego kawałki 
materyi maczane w nefcie, hy spalić ciało do szczętn. 
Gdy ogień wygasł i gdy na ziemi pozostała tylko czar- 
na plama, sułtan zadowolony powrócił do swego pałacu 


„Serdeczne“ wynurzenia, 
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Broszura p. Pilitza o „polityce rosyj- 
skiej w Polsce" nie wywołała wielkiego od- 
dźwięku w społeczeństwie rosyjskiem, do 
klórego przedewszystk em była skierowana. 
Poza ogólnikowem sprawozdaniem, zamie- 
szczonem w ostatniej książce „Wiestn. Je- 
wropy' nie spotykaliśmy w prasie rosyj- 
skiej śladów glębszego wrażenia, wywołane- 
go pracą p. Piltza. 
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Dopiero ostatni numer „Now. Wrem.*|Rosypi* pod względem „serdeczności* prze- 
przynosi zapowiedź dłuższej odpowiedzi na | wyższą prawdopodobnie wszystko, co w tej 
broszurę, nie nazbyt, jak mniemać można z| dziedzinie kiedykolwiek „publicyści“ pewne- 


wstępu, dla p. Piltza przyjemnej, a w cgóle 
utrzymanej w tosie, do którego na łamach 

„Now. Wrem.* jużeśmy się przyzwyczaili. 

Ogólue zdanie o broszurze wyraża au- 
tor odpowiedzi, p. Moskwicz, w tej formie: 

„Nie odznacza się broszura ani nowemi my- 
ślami, ani siłą tenu. Mogło być i je lno, i 
drugie, ale niema. Autor nie robi wraże- 
nia prawdziwego obywatela i patrynty, ale 
właśnie „ugodowea* —- człowieka nieokre- 
ślonego koloru, który nigdzie nie może 0- 
degrać żadnej roli*. 

, Taki „nieokreślony człowiek“ aśmielił 
się zaliczyć Spasowicza do społeczeństwa 
polskiego. P. Moskwicz sprostowuja ten 
błąd, czyniąc to ze wspaniałą nonszalancyą. 
„Nie będziemy tu kruszyli kopii o to, czy- 
im był Spasowicz, bo przecież to nie jest 
nieboszczyk Homer, o ztórego spierało się 
siedem miast greckich, ale jest to rzeczą 
charakteryzującą broszurę p. Piltza a może 
nawet sameg: Spasowicza, że po jego 
śmierci mówi się 0 nim takie rzeczy, któ: 
rych się nie mówiło za życia. A kto wie, 
czy dał on jakie po temu powody, czy też 
nie. Mały ten przykład jest do-konałą iju- 
stracyą: wśród polaków wszystko jest ja- 
kieś niestałe, nietrwałe i fałszywe, wszyst- 
ko się łamie i wygina — i to jest bodaj 
najbardziej zawiłą stroną kwestyi polskiej i 
stosunków  polsko-rosyjskich. Rosyanie w 
żaden sposób nie mogą „oprzeć się przyja- 
źnie* na ramieniu lub dłoni zachodnich bra- 
ci katolickich: kto się oprze — ten się o- 
szuka, kto uwierzy — zawiedzie się“... 


~ Polacy, zdaniem p. Moskwicza, powtn- 
niby dawno już zwrócić uwagę na to, że 
rosyanie nie kochają ich tak, jak kochają 
tatarów, gruzinów, ormian, niemców, zwła- 
szcza tych ostatnich. Dlaczego tak się 
dzieje? Bo wszyscy oni są uczciwi, praco- 
wici, trzeźwi, sumienni, godni szacunku, 
wszystkich ich rosyanie kochają i poważają. 

„Niestety, rosyanie pomimo wszełkieh 
usiłowań nie morą w żaden sposób obu- 
dzić w sobie podobnego szacunku dla pela- 
ków i mówmy tu otwarcie tak będzie, do- 
póki się oni zupełnie nie zrusyfikują (pod. 
kreślenie naszej). Wbrew zapewnieniom p. 
Piltza i zdaniu wiełu osób, że polacy nie u- 
ronili ani jednego polaka, że ani jeden po- 
lak lub polka nie stali się rosyanami — jest 
to nieprawda. Wewnątrz Rosyi we wszel 
kich zawodach można spotkać doskonałych 
pracowników — byłych polaków, którzy nie 
różnią się niczem od rosyan, kochają Rosyę 
i wszystko, co rosyjskie, szanują tradycyę 
rosyjską“... 

_ Ten typ „pracowników“ na niwie ro- 
syjskiej, jest oczywiście dia p. Moskwicza 
typem przyszłości. Nie wątpi on, że prze- 
ciętny polak do tego typu z czasem doj- 
dzie. Dojdzie bo musi dojść. Inaczej ani 
go kochać, ani szanować nie będą. Zresztą 
przecież zwiększająca się nieustannie liczba 
małzeństw m:eszanych jest najlepszą rękoj- 
mią, że w końcu wszyscy polacy staną się 
byłymi polakumi. > UWE OJEJ 

„Kwestya małżeństw mieszanych szcze- 
gółniej zajmuje p. Moskwicza. „Kwitaą te 
narody — mówi — które żyją  otwartem 
wolnem życiem, które nie drżą 0 każdego 
człowieka, żeniącego się np. z niemtką lab 
rosyanką, które go nie przeklinają, bo 
„zmniejszyły się o jednego“, które nie oba- 
wiają się małżeństw mieszanych, ufając so- 
bie i swoimi siłom. Rosyanie są bardzo li- 
beralvi pod tyn: względem i nie liczą no- 
worodków, czem pociągają do siebie nietyl- 
ko niemców, anglików i francuzów, ale na- 
wet i polaków*... : 

O tem, że faktycznie rosyanie nie po- 
trzebowali dotychczas liczyć moworudków, 
bo tak czy owak były one według prawa 
materyałem na owych byłych polaków, p. 
Moskwicz dyskretnie przemilcza... 

Polemika p. Moskwicza z p. Piltzem 
zapowiada się bardzo interesująco. 


Lod 


go obozu napisali. 

I to ma być odpowiedzią „ugodowco- 
wi“, który „społeczeństwo“ rosyjskie zapo- 
mocą swej broszury 0 czemś przekonać 
pragnie. 

Liczył on zapewne na tę 
część społeczeństwa rosyjskiego. Ale lepsza 
część — to wielka niewiadoma, natomiast 
słuchać wypala, eo mówi część „inna“, bo 
ona tn decyduje. 

A ta część „inna“ mówi wyraźnie: bę- 
dziecie dopiero wtedy uczciwi, dobrzy i ko- 
chani, kiedy się zrusylikujęcie... R 

sh 
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17-go września. 


Z gazet dowiadujemy się, że na naradę 
w sprawie wprowadzenia ziemstw w kraju 
naszym zosłali zaproszeni do Petersburga 
jako przedstawiciele svołeczeństwa miejsco- 
wego pp. Kończa i Pimienow. „Wileński 
Wiestnik* oświadcza. że wielkim jest błędem 
powołanie od ludności rosyjskiej p. Pimie- 
nowa, gdyż on, jako obywatel miejski, kupiec, 
słabo będzie reprezentował interesy rosyj- 
skiej ludności wiejskiej, nie potrafi skutecz- 
nie bronić potrzeb duchowych i ekonomicz- 
nych tej ludności i grozi jej: „dostanie się 
pod wpływ ziemiaństwa polskiego, tembar- 
dziej, że strona przeciwna ma tak wybitne- 
go przedstawiciela, jakim jest rdzenuy zie- 
mianin polski p. Kończa*. 

„Są — mówi półurzędowiec — obywatele 
rosyanie, zrośnięci z ziemią, doskonale poj- 
mujący położenie ludności rosyjskiej w kra- 
ju, czemuż ich nie zaprosić? Przecie który- 
kolwiek wójt lub nauczyciel ludowy doster- 
czyliby na radzie prawdziwych danych o 
skutkach, jakie może pociągnąć za sobą ta 
lub inna ferma samorządu ziemskiego 
kreju. Czas już zaprzestać zbierania danych 
o stanie sprawy u nas od osób obcych, a 
zasięgać wiadomości od ludzi miejscowych, 
od wieków broniących sprawy rosyjskiej w 
tym kraju*. 

Wychodzi więc znów jak szydło z wor- 
ka chęć użycia nowego środka w cclach ru- 
syfikacyinych. 

Z Mińska donoszą o zamieszczonej w 
„Rieczi* wiadomości o teni, że władza miej- 
scowa bardzo uprościła ziemstwo mińskie. 

Dotąd w gub. mińskiej przy mianowa- 
niu przedstawicieli ziemian do organu „ziem- 
stwa“ słuchano wskazówek marszałka szlach- 
ty, a przy mianowaniu przedstawicieli wło- 
ścian=-naczelników ziemskich. 

Istotnie, w ostatnich czasach z ramie- 
nia obywateli zasiadali w ziemstwie ks. Druc- 
ki. Lubecki i p. Lubański, a przedstawiciela- 
mi włościan byli włościanie białorusini. 

Teraz władza mianowała na przedsta- 
wiciela ziemian lekarza szpitala gubernial- 
nego, członka zw. nar. rosyjskiego Zdanewi- 
cza, a: także inspektora fabrycznego Boktew: 
skiego; włościan zaś reprezentować będą za- 
stępca osławionego Szmidta redaktor „Miń- 
skiego Słowa* llraskowskij i trzej prawi. 
Gowcy. 

Zarząd ziemstwa gubernialaego miń- 
skiego wnosi na przyszłe zebranie doroczne 
komitetu projekt nauczania powszechnego, 
którego urzeczywistnienie obliczona na lat 
15 cie. Konieczne jest otwarcie 1307 szkół 
na 2148 kompletów i rozszerzyć istniejące 
szkoły o 1088 kompletów. We wrześniu 
r. b. projektowano otworzyć 106 szkół, ale 
ziemstwo znalazło się w dużym kłopocie, 
gdyż ministerstwo na utrzymanie nauczycieli 
wyasygnowało zamiast 300,000 — 23,000 rb. 
Przedstawiciele ziemstwa udawali się w tej 
sprawie do kuratora, lecz bezskutecznie. 

Projekty zjazdu bractw zaczynają przy- 
bierać konkretne formy. Konsystorze pra- 
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rzenia p. Maskwicza o „białorusinach, litwi-| miński zwróciły się z podaniem do synodu 
nach 1 Polsce wobec kwestyi kresowej w|0 wprowadzenie zwyczaju dorocznej jedno- 


Przyszły cesar, 


W. sierpniowym zeszycie angielskiego miesięczni- 
ka «The Nation?! Revae» pomieszczony został ciekawy 
artykuł p. dnare cell, który w polskim przekładzie 
podajemy. 

Bardzo nusprawiedliwioną jest cieka- 
wość, jaką budzi osoba arcyksięcia Francisz 
ka Ferdynanda który nimo, iż dłuższy czas 
pozostawał w cieniu, mą kiedyś zająć jedną 
z wybitniejszych pozycji na arenie polityki 
europejskiej. Dziś znany jest jako Franci- 
szek Ferdynand; jutro stać się może cesa- 
rzem dnalistyczaej monarchii, jako Fran- 
ciszek II. 

Epilog tragedyi na zamku Meyerling, 
której ofiarą padł następca tronu austryac: 
kiego, arcyksiążę Rudolf, otworzył świetne 
widoki Franciszkowi Ferdynandowi, dotąd 
tylko jednemu z licznej rzeszy arcyksiążąt 
austryackich. Po śmierci Rudolfa, następcą 
tronu został brat cesarza Fraociszka Józefa, 
arcyksiążę Karol Ludwik; ale Karol Ludwik 
był filozofem i przeraziwszy się ciężaru 
i odpowiedzialności władzy, rezygnował ze 
swych praw i umarł w 1893 r. Cesarz ocią- 
gał się z uznaniem Franciszka Ferdynanda 
swoim następcą, sympatye jego bowiem 
skłaniaty się bardziej ku jego młodszemu 
bratu, Ottonowi Franciszkowi Jóżetowi, któ 
ry jednakże będąc rozrzutnikiem zawiódł 
w zupełności nadzieja starego monarchy. 
Umart w 1906 roku, zostawiając Franciszko- 
wi Ferdynandowi wolną do tronu drogę. 

Przyszły władca dnalistycznej monar- 
chii jest osobistością dzielną i ujmującą 
w zachowaniu, pełną stanowczości, Wycho 
wanie otrzymał nadzwyczaj staranne. Giu- 
werner jego, biskup Marschall, dołożył wszel. 
kich starań, aby pupila swego wychować 
odpowiednio do jego stanowiska.  Skoń- 
czywszy wcześnie nauki, odbył młody ksią- 
żę na zakończenie edukacyi podróż po Egip- 
cie, Syryi, Palestynie, Indyach i Japonii, 
skąd przywiózł wspaniałe zbiory. 

W czasie pobytu swego w Preszburgu 
wraz ze swym pułkiem, arcyksiążę Franci- 
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szek Ferdynand stałym bywał gościem 
w zamku Pozsony, należącym do kuzyna je- 
go, arcyksięcia Fryderyka, księcia cieszyń- 
skiego, ożenionego z księżniczką Izabelą 
Croy, która miała nadzieję, że następca tro- 
nu ożeni się z jedną z jej córek; to też 
z wielką przykrością spostrzegła, że kuzynek 
oczarowany został zupełnie wdziąkami towa- 
rzyszki jej, hrabianki Chotek de Chotkowa 
i Wogułn, nadzwyczaj inteligentnej i miłej 
osoby, należącej do wielkiej, lecz zubożałej 
czeskiej rodziny. Zakochany arcyksiążę, 
przezwyciężywszy wszystkie trudności, nawet 
opozycyę swego stryja cesarza, 1 lipca 1900 
roku zawarł w Reichstadt morganatyczny 
związek z hr. Chotek. 

Krok ten postawił następcę tronu w 
fałszywej pozycji, ponieważ według konsty- 
tucyi austryackiej zmuszonym był zaprzy- 
siądz, iż żona jego i dzieci żadnych praw 
do trenu austryackiego rościć nie będą. Na- 
tomiast Węgry, gdzie prawo sukcesyjne ure- 
gulowane zostało sankcyą  pragmatyczną 
1723 r., nie zgodziły się na ten akt zrzecze- 
nia się i w lstopadzie 1900 r., po trwają- 
cych cały mies ac ożywionych debatach. par- 
lament budapeszteński uznał formalnie Fran- 
ciszka Ferdynanda prawym sukeesoren x0- 
rony św. Szczepuna, i tym sposobem, pod- 
czas kiedy żo+ę jego i dzieci odsunięto od 
tronu w Austryi, na Węgrzech prawa ich 
zostały w zupełności uznane. Niezaprzecze- 
nie wytworzyła się przez to sytuacya bardzo 
dziwna, skomplikowana i anormalua, która 
może kiedyś przyczynić przyszłemu cesarzo- 
wi wiele trudności i kłopotów. Oczywiście, 
że, kiedy hr. Chotek (cesarz nadał jej tytuł 
księżnej Hpionbalg) zostanie królową wę- 
gierską, podczas kiedy w Austtyi będzie tyl- 
ko morganatyczną małżonką cesarza, pozy- 
cya jej będzie co najmnięj bardzo dziwną 
i dwuznaczną, jeżeli nie wręcz niemożliwą. 
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dniowej kwesty we wszystkich cerkwiach 
państwa na walkę z katolicyzmem w pań- 
stwie rosyjskiem. 

Przygotowują się już organizacye pra- 
wyci do wzięcia udziału w naznaczonym w 
Kijowie zjeździe przedstawicieli ludności ro- 
syjskiej dziewięciu gub. zachodnich. Utwo- 
rzył się komitet, składający się z przedsta- 
wicieli wszystkich miejscowych organizacji. 

Jeszcze chyba w żadnym roku nie oka- 
zała się Litwa'tak ruchliwą. w urządzaniu 
wystaw, jak w tym roku. A'f teraz w Po- 
niewieżu odbyła się wystawa ogrodnicza, 
trwająca przez 3 dni. Wystaweów było aż 


natów kwiatów, owoców i ogrodowizn. Była 
te pierwsza powiatowa wystawa ogrodnicza 
w gub. kowieńskiej; nagród przysądzono i 
rozdano 21. 

W Kiejdanach (pow. kowieński) w dniu 
l-ym października otwartą będzie wystawa 
rolnicza dla drobnych posiadaczy powiatu 
kowieńskiego, nie posiadających więcej nad 
dwieście dziesięcin ziemi. Bardzo racyonal- 
nie postanowiono, że tylko inwentarz, wyho- 
dowamy przez samych gospodarzy, przyjmo- 
wany będzie na wystawę. 

Również w powiecie kowieńskim w Ja- 
swojnie odbyło się przed kilku dniami or- 
ganizacyjne zebranie kółka rolniczego, na 
które zebrało się ze 60 osób. Miejscowy 
proboszcz został wybrany na prezesa, a wi- 
karyusz na sekretarza, wiceprezesem i ka- 
syerem miejscowi obywatele. Do kółka te- 
go należeć będą dwie gminy. Członkowie 
wneszą rocznie 50 kop. 

O bardzo bogatem w treści ogólnem 
posiedzeniu Tow. rolniczego donoszą z Sza- 
wel. Z niem związane było i posiedzenie 
pań z komisyi gospodarstwa domowego i 
przemysłu drobnego; jest to na małą skalę 
jeszcze, ale pierwsze „Kółko ziemianek*, or- 
ganizowane na wzór istniejących w Króle- 
stwie. Po licznych bardzo i wyczerpujących 
referatach o hodowli koni, zużytkowaniu tor- 
fowisk i innych działach gospodarki były 
poseł do Dumy odczytał obszerny referat a 
ziemstwach w Rosyi. W końcu ostatecznie 
zapadła uchwała, że wystawa urządzona bę: 
dzie w 1910 r., zbiegnie się więc ona z wy- 
stawą wileńską. Miała przyjechać na czas 
wystawy operetka polska, ale władze nie u- 
dzieliły pozwolenia. 

E W. 
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Z prasy rosyjskiej. 


, Na kongresie starokatolickim, który 
się odbył 24 sierpnia (7 września) b. r. w 
Wiedniu byli obecni delegaci maryawitów 
Z ks. Kowalskim na czele. Posłuchajmy, 
co o ich udziale mówi w „Now. Wrem.* 
obecny na kongresie delegat Synodu peters- 
burskiego, gen. Kiriejew. 

<Ogromaie ważną rzeczą było zjawienio się na 
kongresie trzech dnchownycu maryawitów. Ruch mary- 
awicki posiada już swoją historyę, swoich bohaterów, 
swoich uięczenników prawie, ale do ostatnich czasów 
mało był znaoy niotylko zagranicą, ale i w Rosyi. 
O maryawitach opowiadaso niestworzone rzeczy: ja sam 
dopiero- niedawno żrozumiałetę istotnie znaczenie: ma- 
ryawityzmu, o którem można powiedzieć to samo, co w 

1572 roku synod powiedzizł o starokatolikach: «To ob- 
roùcy prawdy prawosławnej» tylko nie na Zachodzie, 
lecz wśród nas w Rosyi. Od czasów powstania staro- 
katolicyzmu niejednokrotnie spotykałem katolików wy- 
znaoia rzymskiego, którzy nie mogli pogodzić się z do- 
gmatem o nieomyiuości papieża, ale otwarcie nie mieli 
odwagi wystąpić przeciwko wielkiemu kłamstwu Rzymu. 
Ale oto zjawili się maryawici i sprawa uzyskała silne 
podstawy. Trzeba być bardzo krótkowzrocznym, aby 
nie dostrzedz, że w maryawityzmie, w tem rosyjskim 
lub właściwiej w polskim starokatolicyzmie tkwi pier- 
wiastek możliwego rozstrzygnięcia kwestył polsko-rosyj- 
skiej i zadatek ustalenia rosyjsko-polskiej przyjaźni nie 
na podstawie jakichkolwiek umów według formuły 
do uł des i t. p., lecz na zasadzie miłości chrześcijań - 
skiej i miłości prawdy». 


Na kongresie wynikła trudność w po- 
rozumiewaniu się, ponieważ maryawici nie 
mówią po niemiecku. Postanowiono więc 
radzić w języku łacińskim. 

Ks. Kowaiski wygłosił długą mowę, 
kreśląc historyę rozwoju maryawityzmu. 


; «Mowa ta, a szczególnie) to, co mówili maryawi- 
ci na konferencyacn z biskupami starokatolickimi, do- 


żadnej wątpliwości. Od dawna i ogólnie 
wiadomo, że istnieją przeciwko areyksięciu 
i księżnej Hohenberg putężne dworskie in- 
trygi, których przywódcami są: arcyksiężna 
Gizela, najstarsza córka obecnego cesarza 
u Żona księcia Ferdynanda bawarskiego, 
i arcyksiężna Izabela. Wielkie te damy, 
które swego czasu miały poparcie cesarza 
niemieckiego, chciałyby odebrać koronę 
Franciszkowi Ferdynandowi dla bratanka 
jego Karola Franciszka Józefa, syna młod 
szego brata Franciszka Ferdynauda, Ottona. 
Chodziły nawet pogłoski, że cesarz Franci- 
szek Józef patrzy na te intrygi przychyinem 
okiem, gdyż wolałby, aby po nim nastąpił 
nie bratanek a wnuk, niema jednakże po- 
twierdzenia tych pogłosek, a obecne postę- 
powanie cesarza wskazuje, że przygotowa- 
pym jest przyznać następcy tronu należne 
mu stanowisko w mouarchii. Przez jakiś 
czas wroga mu klika zdradzała oznaki sil- 
nego podniecenia, a dziś księżna Hohenberg 
jest przedmiotem atencyi, której dawniej 
była zupełnie pozbawioną. Niedawno miała 
wizyię niemieckiego następcy tronu--pierw- 
szy to raz członek panującej rodziny kró 
lewskiej złożył jej wizytę — a jeszcze wię- 
cej znaczącem było to, że na obiedzie, wy- 
danym na cześć niemieckiego następey tro- 
nu, na którym obecna była także arcyksięż- 
na Izabela, księżna Hohenberg siedziała po- 
między cesarzem Franciszkiem Józefem 
a niemieckim następcą tronu. 

W dworskich kołach wiedeńskich cho- 
dzą pogłoski, że arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand omawiał już w sierach watykań- 
skich sprawę Zwolnienia z przysięgi naka- 
zanej przesz sukcesyjne prawo domu Hab- 
sburskiego, mocą której żona jego traci 
prawo do tronu austryackiego. Sprawa ta 
mogłabyby dopiero wyjść na jaw po śmier- 
ci Franciszku Józefa, kiedy arcyksiąże zo- 


Wobec takich okuliczności trudon się dzi-|stałby sam cesarzem i panem losów duall- 


wić, że arcyksiążę Iranciszek Ferdynand, 
wbrew zastrzeżepiom, wymaganym od niego 
prżez prawo suxcesyjne austryackie, chce, 
jak niektórzy podejrzywają, zapewnić dla 
żony swej i dzieci, a szczególniej dla syna, 
tron Habsburgów. Jest on podobno zdecy- 
dowany walczyć i pokonać choćby najsilniej- 
szą opozycyę, a że ona jest, to nie ulega 


stycznej monarchii. Bez wątpienia krok ten 
wywołałby szaloną opozycyę na dworze au- 
stryackilm, ale przyszły cesarz nie zraża się 
byle czem, i użyje wszystkich środków by 
rzecz doprowadzić do skutku. Wzmacnia on 
już teraz swóją sytuacyą w armii, w której 
stał się pąpularnym przez wprowadzenie 
mądrych reform. I tak, w r. 1905, kiedy 
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26, obesiali ofi wystawę mnóstwem ekspo-| 


wodzi jasno, że religie starokatolicka i maryawicka sa 
identyczne. I jadoi, i dradzy, będąc chrześcijanami za- 
chodnimi, bezwarunkowo uznają naukę niepodzielnej 
cerkwi prawosławnej -— która polega na słowie Bozem 
i na dogmatach siedmiu soborów powszechnych. Wspól- 
ne wyznanie wiary wytworzyło pomiędzy starokatolika- 
mi i maryawitami jedność, która dla stron obn będzie 
miała wielkie i chwalebne następstwa. Jest prawio 
rzeczą pewną, iż starokatolicy i muryawiei utworzą js- 
den kościół, Ale nie wybiegajmy zbytnio naprzód w 
kombinacyach toologicznych; popatrzmy lepiej, jaki mo- 
że mieć wpływ maryawityzm na rozwój kwestyi polsko- 
rosyjskiej. Jestem daleki od uwsżania polaków rzym- 
sko-katolików za niapewnych poddanych państwa rosyj- 
skiego; wielu z nich zajmuje wybitne stanowiska w słu- 
żbie cywilnej i wojskowej z korzyścią dla państwa, ale 
niepodlega wątpliwości, iż opozycya polaków w zousze 
nym stopniu związana jest z wyznaniem rzymskie, 
i że powstania polskie i rewolncya miały nietylko cha- 
rakter polityczny, ale i religijny. Jest to fakt niewąt- 
pliwy. Natomiast wiadomo, że maryawici, pozostając 
polakami, zaczęli odnosić się do nas nietylko nie wro- 
go, ale wprost bardzo przychylnie. I nia mamy powo- 
du przypuszczać, że stosunki ta się zmienią, przeciwnie, 
mogą Się tylko polepszyć Jeżeli maryawityzm prze- 
kształci się z «zebrania gmin» w rzeczywisty kościół 
z bisknpem ne czele, może stać sią zaczątkiem norma|- 
nego rozstrzygnięcia kwestyi polskiej w naszym kraju--- 
rozstrzygnięcia tak samo dalekiego od polskich marzeń 
rewolucyjnych, jak i od prób gwałtownego <obrusienia 
bratniego plemienia>. 


Jak widzimy ruch maryawieki jest w 
pewnych sferach źródłem wielkich, niewia- 
domo tylko czy uzasadnionych nadziei. 
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Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Dnia 6 października rozpocznie się w radzie 
do spraw gospodarki miejscowej w Petersburga rozwa- 
zanie projektu ziemstwa obieralnego na Litwie i Rusi. 


' © Nowe projekty opodatkowania przemysłowo- 
go i rcłurmy inspektoratu podatkowego, o których już 
w swoim czasie pisaliśmy, Są nkończone i w przyszłym 
tygodniu zostaną wniesione do Dumy. 


© Administracya rosyjskiego towarzystwa że- 
glugi urządza na jednym ze swoich statków przemysło- 
we-handlową wystawę pływającą. 

Wystawa zwiedzić ma poczynając od Odesy: 
Warnę, Burgas, Konstantynopol i porty małoazyatyckie, 
egipskie i greckie. 

© Ministerstwo komunikacyi zgromadziło dane 
statystyczne, dotyczące rnchu osobowego ua kolejach w 
ciągu pół rokn po wprowadzeniu nowej taryfy. Liczba 
sprzedanych biletów { klasy zmniejszyła się o 10,87 
proc., LI klasy o 8,03 proc. Natomiast trzeciej klasy 
sprzedano biletów o 8,56 proc. więcej. Ozromnie wzrósł 
przewóz podróżnych w IV klasie. Wadług wyliczeń 
«Now. Wrem » ministerstwo spodziewało się z samej I 
i JI klasy zwyżki w kwocie 7 milionów, a tymczasem 
ogólna zwyżka ze wszystkich czterech klas wyniosła 
przeszło 7 milionów. Odliczając 2 miliony na normal- 
ny przyrost półroczny, będziemy mieli przyrost spowo- 
dogany nową iaryfą w kwocio około 5 milionów ze 
wszystkich klas. naczej mówiąc ireforma nia przynio- 
sła spodziewanych dochodów. 


Mały jejleton. 


Prawie sto lat z ćwiercią ubiegło, jak 
rozpętały się niszczące moce nad naszą gło- 
wą i czynią wszystko, co mózg ludzki wy- 
myśleć jest zdolny, abyśmy zostali starci z 
oblicza ziemi, której —błądząc nawet i grze- 
sząc—służyliśmy nienajgorzej. 


Tak zostało zapisane w wyrokach, któ-, 
rych pra źródła nie znamy, że—polacy będą 
niszczeni... 

I są miszczeni... 

Aliści istnieje pono inny wyrok: — że 
się będą odradzali i zatracić się nie dadzą... 

Bo się odradzają i—żyją... 

Jak żyją, to inna rzecz i—fo ich rzecz. 

Ale żyją... 

Nawet w liczbę urośli, nawet ducha im 
przybyło, nawet na podobieństwo owych pio- 
nerów amerykańskich, którzy, wśród niebez- 
pieczeństw puszczy mieszkając, wszystkie 
swoje zmysły w klerunku odporności wydo- 
skonalają, — i oni wszystkie swoje zmysły 
w pig EO odporności również wydosko- 
nalili... 

Nawet najleniwszy z nich—jest baczny... 

Nawet najobojętniejszy na pewne pro- 
pozycye, nie obruszając się, lecz stanowczo 
odpowiada: 

— Przepraszam... ale nie chcę... 
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zaprezentował cesarza na manewrach w 
Daimacyi, wziął na siebie usunięcie ówcze- 
snego szefa sztabu, barona von Becka, któ- 
rego zastąpił jednym ze swoich ludzi, gene- 
rałem Konradem, i ten dotąd jest szefem 
sztabu austryacko-węgierskiej armii. Odtąd 
poświęcił się osobiście przeprowadzenin re- 
formy admiuistracyjnej w armii, reformy 
sztabu generalnego, podziału korpusów ar- 
mii, stworzeniu rezerwowej artyleryi, zwię- 
kszeniu kontyngensu wojskowego i powię- 
kszeniu floty. Przeprowadził także całą 
kampanię przeciwko „generałom dworskim* 
i prawie każdy numer urzędowej „Gazety 
wojskowej“ ogłasza, że ten lub ów z tych 
dostojników został speńsyonówany, a miej- 
sce ich zajęli młodzi i zdolni oficerowie. 
Armia ma zupełne zaufanie do arcyksięcia, 
który ma nawet tytuł generalissimusa. Pra- 
ca jego zaczyna już wydawać owoce. W 
czasie świeżych alarmów wojennych cała 
Europa zdumiona była sprężystością i ży- 
wotnością z jaką przeprowadzoną została 
szybko i skutecznie mobilizacya austro- 
węgierskiej armii i floty. 

Prawle przez lat dziesięć Franciszek 
Józef trzymał następcę tronu zdala od 
spraw publicznych. Książę był odsunięty 
od wszelkiej praktyki państwowej, pozba- 
wiony zńaczenia i wpływu. reszcie je- 
dnak cesarz przekonał się, że taki surowy 
ostracyzm żle może wpłynąć na przyszłość 
jego państwa. Najpierw ograniczał zajęcia 
swego bratanka do spraw tak pospolitych 
jak dawanie urlopów generałom, mianowa- 
nie niższych urzędników, sprawy sportowe 
etc. Stopniowo stosunek monarchy do swe- 
go następcy stawał się serdeczniejszy i za- 
żylszy, chociaż konflikt pomiędzy koroną a 
węgierską partyą niezawisłości dał powód do 
adarzenia, która wstrzymało to zbliżenie. 
Cesarz, znużony, gotów był do znacznych 
ustępstw, ku wielkiemu niezadowoleniu ar- 
cyksięcia, który szczycił się powiedzeniem, 
że „korona jest rodzajem depozytu, i niko- 
mu, nawet paqującemu monarsze nie wolno 
znaczenia tegoż depozytu umniejszać.* Zda- 
nie to zostało powtórzone cesarzowi, który 
się obraził, í pewien chłód zapanował po- 
między (JRE a bratankiem. Nie trwało 
to jednak długo i arcyksiążę odzyskał wkrót- 
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Zdawaćby się mogło, że i gramofonowi 
ydłoby śpiewać: 

— Niema wael... 

Gdyby ustawicznie słyszał odpowiedź: 
— Jesteśmy!... 

Lecz, niestety, ludzie są w pewnych 
wypadkach od gramofonów wytrwalsi... 

I oto słyszę: 

— Edwardzie syna Wiktora, myśląc, 
czując i kochając po polsku, trwasz w grze- 
chu. Bo nie powinneś być, a jesteś. Bo lu- 
dzisz się, że i ty, i twoi bracia stanowicie 
„pojecie“ etnograficzne, podczas gdy wy je- 
steście tylko... terminem politycznym... Je- 
steście tylko sektą... I jako sekta szkodli- 
wa możecie być i musicie być z odpowied- 
niej regestracyi wykreśleni... 


zbrz 


Czy my istotnie jesteśmy szkodliwi?... 

Chyba nie tylko my jedni sądzimy o 
sobie—inaczej... 

A codon „terminu politycznego”, to mo- 
gę dodać, że został on stworzony ogromnie 
dawno.. i tak się w myśl międzynarodową 
wkrzewił, że stał się'jej częścią — organicz- 
ną i że... pociągnięciem kancelaryjnego pió- 
ra zniszczyć się nie da. 


Czarny legomość. 
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Postanowienie obowiązujące, 

Kijowski, podolski i wołyński generał-guberna- 
tor, general-adjutant Trepow, wzamian postanowioria 
obowiązującego, wydanego przez swego poprzednika dn, 
17 grudnia 1905 r., na zasadzie art. 15 i 2 p. 16 U- 
stawy o środkach ochrony porządku w państw:e i spo- 
koju publicznego, postanowił: wydać następujące posta- 
nowienie ohowiązujące dlą wszystkich miejscowości w 
granicach kraju Połndniowo-Zachodniego: 

1) Zabrania się wszystkim bez specyalcego na 
to pozwolenia policyi posiadać i nosić przy sobie broń 
palną, naboje do niej i laski z wprawionemi. w mio u- 
krytemi szpadami. 

Uwaga: Osoby, pozostające w służbie woj- 
skowej, policyjnej i cywilnej, jak również posiadające 
pozwolenie na noszenie broni podczas pełnienia obc- 
wiązków służby, mają się kierować ustanowiooemi dla 
nich w tym przedmiocie prawidłami. 

2) Sprzedaż broni palnej i naboi dozwała się 
tylko ze skiepów i składów, które posiadają stosowne 
pozwolenie na prawo handia bronią. 

3) Broń palna gwintowana, naboje i prżybory 
mogą być sprzedawane tylko osobom, ktore przedsta- 
wią świadectwa imienne na prawo nabycia broni, wy- 
dane przez naczelników policyi w miejscu zamieszka- 
nia nabywców lub w miejscu gdzie broń jest nabywa- 
na, przyiem w ilości w świadectwach oznaczonej. 

Uwaga: Świadectwa ua kupno broni gwin- 
towanej i przyborow do niej mają być od nabywców 
odbierane 1 przechowywane w sklepach i składach, po 
roku zaś oddane być powinny do miejscowego jzarządu 
policyjnego. La 

4) Broń gładka. naboje i przybory do niej, ¡jak 
również broń do strzelania w pokoju może być $ptzeć 
dawana tylko osobom, które okażą świadectwa imienne 
na prawo posiadania broni, wydane przez urzędników 
policyi, wskazanych w p. 3 niniejszego postanowienia 
obowiązującego. 

5) Sprzedaż broni, nabojów i prochu małoletnim, 
oraz wychowańcom i wychowanicom niższych i średnich 
zakładów naukowych jest wzbronioną. 

6) Osoby, pozostające faktycznie w służbie woj- 
skowej mogą nabywać broń palną, naboje i inne przy- 
bory na zasadzie świadectw odnośnych władz wojsko- 
wych lub komendantów. 

7) Właściciele sklepów i składów broni ohowiąza- 
ni są prowadzić spacyalne, opatrzone pieczęcią miejsco- 
wego zarządu policyjnego księgi szunrowe, w których 

owinni zapisywać wszystką posiadaną na składzie 
broń i przybory, notując szczezółowo: kiedy, koma i ja- 
ka broń i przybory zostaży sprzedane, jak również adres 
nabywcy. Broń palna, naboje i proch mogą być z roz- 
porządzenia gubernatorów w każdym czasie zabrane 
z magazynów i składów, w celu uchronienia ich od 
zrabowania, i oddane dla czasowego przechowania do 
miejsc, wskazanych przez gnbernatora. W takich wy- 
padkach broń, naboje i proch należy oddawać policyi 
według spisu, rząd zaś odpowiada za utraię lub zepsu- 
cie oddanych przedmiotów. 

8) Zarządy fabryk broni, właściciele warsztatów, 
osoby, wyrabiające broń palną, oraz właściciele skle- 
pów 1 składów broni w razie otrzymania > a 
obstalunku -na broń gwintowaną lub przybory do niej 
z załączeniem ustanowionego 5wiadectwa, lub danych, 
potwierdzających prawo obstalowującego na handel bro- 
nią, komunikują o tem i przedstawiają otrzymane do- 
kumeoty naczelnikowi policyi w miejscu przyjęcia ob- 
stalunku i po otrzymaniu od niego pozwolenia, wysyła - 
ją broń i przybory komu należy; naczelnik policyi, któ- 
ry wydał wspomniane pozwolenie, niezwłocznie zawia- 
damia o tem policyę w tej miejscowości, dokąd broń 
zostala wysłaną. 

9) Broń o gładkich lufach, naboje i przybory do 
niej wysyłane są pahywcom zamiejscowym pod warun- 
kiem przesłania przez nich należycie poświadczonych 


ce swój wpływ, który stale wzrastał z roku 
na rok; dziś arcyksiążę stał się poważnym 
czynnikiem w monarchii. Powszechnie jest 
wiadomem w Wiedniu, że tak aneksya Bo- 
śnii i Hercegowiny. jak upadek gabinetu 
Becka był dziełem Franciszka Ferdynanda, 
że to on właśnie wywari swój bezpośredni, 
potężdy wpływ na te dwa najważniejsze 
fakty polityki wewnętrznej i zewnętrznej. 
Obecnie niema już najmniejszej wątpliwo- 
ści, że pomimo wrogich mu intryg, następ- 
ca tronu odzyskał swój wpływ, i odtąd obok 
zachodzącego, jest i wschodzące słońce ce- 
sarskie, ku któremu źle spojona ludność 
monarchii zwraca swój wzrok, jeśli nie trwo- 
źliwy, to pytający. 

Ościenne kraje również pragną wiedzieć, 
jakiego rodzaju człowiekiem będzie przyszły 
cesarz i król Austro-Węgier. Opinie Fran- 
ciszka Ferdynanda w polityce wewnętrznej 
są dobrze znane. Jest on żŻarliwym katoli- 
kiem, nieprzyjacielem żydów i protestantów, 
i chce aby Austro-Węgry pozostały przede- 
wszystkiem państwem katolickiem. Z całą 
wytrwałością popierał mar. Stadlera, arcy- 
biskupa Serajewa, który gorliwie szerzył ka- 
tolicyzm w Bośnii i Hercegowinie. Pozosta- 
je też arcyksiąże w ścisłych stosunkach z 
chrześcijańskiemi socyalistami, na których 
czele stoi powszóchnie znany antysemita, 
burmistrz m. Wiednia, dr. Lueger. Arcy- 
książę miał jakoby się wyrazić, że „nieprzy- 
jaciele Kościoła, są nieprzyjaciółmi naszego 
państwa,* co dosadnie ilustruje jego uczu. 
cia jako katolika wojującego, jego zaś chęć 
do przyjęcia tytułu Franciszka II, ze wzgtlę- 
du na wspomnienie o monarsze traktatów 
wiedeńskiego i świętego przymierza jest 
również dość znaczącą. Słowem, Franciszek 
Ferdynand jest nadzieją konserwatywnych 
party: w państwie. Jest on również zdecy- 
dowanym zwolennikiem powszechnego gło- 
sowania, gdyż, zdaniem jego, wzmacnia ono 
koronę Habsburgów a osłabia pozycyę Wę- 
grów, którym Franciszek Ferdynand nie 
dowierza. 


(Dok. n.). 
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kopii świadectw imioneych na prawo posiadania lud 
handlu brouią, przyczem kopia te przechowują sig w 
sklepach i składach i na ich zasadzie mogą być wyko- 
uywane następne obstalunki tychża osób. 

10) Świadecira na prawo posiadania broni, wy- 
dane przed ogłoszeniem niaiejszego postanowi nia o- 
bowiązującego zachowują nadal mot swoją. 

11) Sprzedaż broni i przyborów strzeloiczych 
między osobami prywatnemi dozwoloną jesi li tylko za 
pozwoleniem władzy, do któroj należy pwydawamie poz- 
woleljt na posiadanie broni. 

12) Osoby, które tgnbiły pozwolenie na broń, 
obowiązane są w ciągu trzech dni zawiadomić o tem 
policyę miejscową. 

13) Zabrania sią bez pozwolenia ndnośaych 
władz lub policyi posiadać i przechowywać u siebie 
proch, dynamit 1 inne materyały wybuchowe. 

14) Winni przekroczenia niniejszych prawideł, 
oraz zatrzymani przez policyę z bronią. na prawo po- 
sindania której nie mają należytego pozwolenia, będą 
skazywane w drodze adininistracyjnej na mocy posta 
nowień adoośnych gubernatorów na grzywnę do wyso- 
kości pięciuset rubli, lub na aroszi do trzech miesięcy; 
odebraną broń, przybory strzelnicze, proch i materyały 
wybychowe zostają zniszczone, 

15) Te same kary są siosowane względem han- 
dłujących bronią, jeż li w 1ch sklepach i składach przy 
rewizyi policyjnej nie okaże się taka ilość broni i przy- 
borów strzelniczych, jaka będzie wykazana w ks.ęgach 
i pie będzie stos'wnej ilości dokumentów, usprawirdli- 
wiających brak broni, oraz jeżeli broń i przybory o- 
każą się w większej liczbie, niż to będzię wskazano w 
księgach. 

16) Poleca się gubernatorom kraju Południowo 
Zachodniego niezwłoczuie podać niniejszo postanowie- 
pia obowiąznjące do powszechuea; wiadomośc), poszem 
stosować jo w odnośnych wypadkach na zasadzie włas- 
nej kompetencji. 


m. Kijów dnia 17 września 1909 roku. 


Kijowski, Podolski i Wołyński general-guberna- 
tor, generał-adjniani 
Trepow. 


KRONIKA. 
Kalsndarzyk. 
Dziś 23 (6) Tekli P. M. 


Jutro 24 (7) N. M. P. od wyk. niewolników. 


Wschód słońca godz. 6 m. 07 
Zachód słońca godz 5-m. 28 
Długość dnia godz. 41 m. 21. 


— Gimnastyka w P. T.G Od jutra 
rozpoczną się w P. T-wie Gimnastycznem 
regularne ćwiczenia gimnastyczne. 

Rozkład godzin poz'stał z niewielkiemi 
tylko zmianami ten sam, co w roku zeszłym 
A więc chłopcy poniżej lat 14tu ćwiczyć 
będą w poniedziałki i czwartki od godz. 56—6. 
Chłopcy powyżej lat 14 również w ponie- 
działki i czwartki od godz. 6 do 7-ej. Par 
nienki poniżej lat 14—we wtorki i piątki od 
godz. 5:ej do 6-ej; panienki starsze we Wwtor- 
ki i piątki od 6-ej do 7-ej. Członkinie mają 
wyznaczone godziny w poniedziałki i czwartki 
od godz. 8 do 9-ej. Członkowie T-wa poni- 
żej lat 30—we wtorki i piątki od g. 9-—10; 
starsi członkowie w tych samych godzinach 
w poniedziałki i czwartki. Poza godzinami 
regularnych ćwiczeń we środy od godz. 9-10 
będzie przeznaczony czas na ćwiczenia do- 
wolne, a w niedziele od g. 10—11 'zraną— 
ćwiczenia gości. 

Jutro odbędzie się pierwsza lexcya gim- 
nastyki członków poniżej lat 30, w piątek 
pierwsza lekcya seniorów, a od niedzieli 
będą się odbywały wszystkie lekcye podług 
powyższego rozkładu. 

Zapisy dzieci i uczniów, zarówno dzieci 
członków T-wa, jak i dzieci osób do T-wa 
nienależących przyjmuje oraz pobiera odpo- 
wiednią opłatę woźny w lokalu T-wa (Kre- 
szczatyk 28 róg Proreznej. wejście od strony 
Kreszczaty ku). 

— U wioślarzy P. T. G. W poniedzia: 
łek wieczorem odbyło się zebranie sterni- 
ków sekcyi wioślarskiej P. T. G. Na zebra- 
niu tem między innemi szczegółowo rozwa- 
żoną została kwestya rekordu jesiennego. 
Rekord ten ma się odbyć w najbliższą nie- 
dzielę na dystansie przystań T-wa — vjście 
Desny i z powrotem, z obowiązkowym pół- 
godzinnym odpoczynkiem na półmetku. Zs- 
stat już ustaiony skład sędziów i starterów, 
przyjęto zapisy osad na rekord. Dotychczas 
zapisało się 5 osad, a ponieważ termin osta- 
teczny zapisu upływa dopiero w sobote, 
prawdopodobnie ilość osad stających do za- 
wodów jeszcze się zwiększy. Będzie to pod. 
sumowanie pracy sportowej sekcyi za sezon 
ubiegły, a że w roku zeszłym rekord jesien- 
ny odbywał się na tyni samym dystansie— 
będzie materyał do porównania tegorocznych 
1 zeszłorocznych wyników pracy sportowej. 
W Sobotę wieczorem sędziowie, starterzy 
i steraicy osaa stających du rekordu zbiorą 
Się w celu wylosowania łodzi, kolei odjazdów 
i omówienia ostatecznych szczegółów. 

— Z politechniki. Po wakacyach za- 
rząd politechniki ogłosił, że studenci 3 kur 
su, 0 ile nie złożą w określonym terminie 
minimum egzaminów wskazanych w statu- 
cie, zostaną wydaleni z politechniki. Prze- 
p'sy te dawniej nie były stosowane, chociaż 
de facto istniały, Uchwała ta zaskoczyła 
znienacka bardzo wielu studentów zwłaszcza, 
że na wypełnienie wszelkich zaległości dano 
zaledwie miesięczny termin. Pozalegały je- 
dnak egzaminy nietylko z winy studentów, 
ale i z winy warunków, przeszkadzających 
im w roboce. Primo brak kierowników 
w dostatecznej ilości, a powtóre brak katedr. 
Bolące te miejsca dawniej nie były brane 
pod uwagę, gdyż pomimo trudności, z jakie- 
mi dostawano wskazówki od kierowników 
jednakże je miano; w bieżącym jednak se- 
mestrze kierownicy pestanowili, że będą da- 
wali wskazówki tylko tylu studentom, za 
ilu otr.ymują zapłatę, większej zaś ilości 
pomagać nie mają racyi, gdyż brak im na 
to czasu. Przy takiem postawieniu sprawy 
zaledwie 40% studentów będzie w stanie 
otrzymać wskazówki w kreślarniach, a po- 
zostali 60% będą zmuszeni czekać kolei. Ta 
sprawa rozpoczęła się na drugim kursie wy- 
działa mechanicznego i stopniowo poruszyła 
cały wydział mechaniczny, który na zebra- 
niu 21 b. m, zezwolonem przez władze, wy- 
brał komisyę, polecając jej opracować dwie 
kwestye: 1) Uregulowanie stosunków pomię- 
dzy studentami i kierownikami w taki spo- 
sób, by wszyscy studenci w swoim czasie 
mieli możność korzystania ze wskazówek 
przy robocie, a również obsadzenie katedry 
maszyn parowych i języków obcych. 2) Ure- 
gulowanie i skasowanie przepisów dotyczą- 
cych „minimalistów*. Tak nazywają się ci 
studenci, którzy mają do złożenia minimum 
egzaminów. Opracowane żądanie komisya 
ma wnieść do zarządu politechniki w naj- 
bliższym czasie, wymagając, by odpowiedź 
na to została daną najdalej po upływie ty- 
godnia od chwili złożenia żądania. 


„| Siła wybuchu była tak wiolka, 


QOnegdaj w ręce policyi wpadła dawno poszukiwana 


jektowany jest nowy szereg kradzieży i 


Sergiusz 


licy Kiryłowskiej, które wówczas dzierżawił von Junk. 
przyczem złożył mu kancyę w sumie 2,000 rubli 4"/, 


pokwitowanie. 


co von Junk odpowiedział, że odda reszię za dwa mia- 
siące. 


Sąd zasądził całą sumę, lecz vun Junk nie zwrócił o- 
sumami i oddał tylko 607 rubli. 
rzutem roztrwouienia kaucyi 
nego). 
laez zasługującego na względność. 


został niewinny, na zasadzie 816 art. 


jowa na niższą, niesamodzielną posadę, 


„W razie odmowy studenci fnają zamiar 
skierować tę sprawę do ministeryum handlu 
i przemysłu, a również i sami mają zamiar 
przerwać pracę, ę 

Ta sprawa została rozpatrywana przez 
wydział inżynieryjny. Uchwała wyniesiona 
w doiu wczorzjszym zgudza się z źądaniem 
mechaników. 


— 0 usunięcie tramwaju. Zarząd uni- 
wersytetu kijowskiego zażądał od rady miej- 
skiej skasowania linii tramwajowej na ul. 
Karawajowskiej. Ządanie powyższe jest umo- 
tywowane tem, że tramwaje, przechodzące 
pod oknami laboratoryum chemicznego i me- 
teorol-gicznego spowodowują wstrząśnienia 
gruntu, uniemożliwiające używanie wag che- 
micznych oraz przyrządów do zapisywania 
zjawisk meteorologicznych. Z drugiej strony 
kurz, osiadający na przyrządach w laborato- 
ryach, również przeszkadza prawidłowemu 
ich funkcyonowaniu. 


OSOBISTE. 


-— Wczoraj wieczorem wyjechał do Hu- 
mania w sprawach służbowych czasowo do- 
wodzą y wojskami kijowskiego okręgu wo- 
jenneg , generał piechoty baron A. Zalca. 


— ZAGADKOWY WYBUCH. Zarządzający d. 
Nr 74 przy ul. Nadbrzeżac-Lybiedzkiej D. Gipner za- 
wiadomił policyę o wybuchu, który miał miejsce dn. 
2L września zrana w mieszkaniu Andrzeja Lisowoja. 
28 w dwóch oknach 
wyłeciały szyby. Gospodarz mieszkania A. Lisowoj, jak 
oświadczył rządca, w godzinę po wybucha wyprowa- 
dził sę z mieszkania, oznajmiając, że wyjeżdża do Wiu- 
niey. Przyczyn« wybuchu pozostała niewyjaśniona. 

-— NARESZCIE Na fatalny stau ulic kijow- 
skich, które stuży się litersloie nia do przebycia, wsku- 
tak nieracyonelacgo podziału robót, zwróciła wreszcie 
uwage policya. Spisauo protokóły w celu pociągmęsia 
do odpowiedzialności T-wa wodociągowego, celcktrycz- 
nego, przedsiębiorcy kanaliza.yjnego, Oraz zarządu 
miejskiego. Protokóły te zostały doręczone guborna- 
torowi. 

— POZAR. Wczoraj w nocy wybuchł pożar 
w posiadłości Nr Gł przy szosie brzeskioj. Spalił się 
dach na domu. 

— POD TRAMWAJEM. Onegdaj na nl. Mieży- 
gorskiej tramwaj najechał na przochodzącogo A. Ro- 
wienkę. Poszkodowanego przewieziono do Kiryłowakie- 
go szpitala. 

— BÓJKA. W poniedziałok wieczorem na rogn 
ul. Tatarskioj i Podyórmej wywiązała się bójka między 
kilkunastu robotnikami. Jeden z nicb, Aleksy Sznol, 
odniósł ranę w plecy. Lokarz Pogotowia opatrzył go. 

— SAMOBOJSTWO. W domu Nr 30 rrzy ul. 
Gogolewskicj powiesił się listonosz podolskiej filii pocz- 
towej 84-letni Stefan Cap. Zmarły za życia nieraz się 
skarzył na ciężkie warunki życia. 

— ZAMACH SAMOBOÓJCZY. W domu Nr 23 
przy Prolasowym Jarze [eodvzya Szcz. zażyła jakicjś 
trncizny; Pogotowiu w ciężkim stanie przewiozło ją do 
szpitala. 

— ARESZTOWANA. Policya śledcza zaareszto- 
wała 16 letnią Z. Nikiforową, oskarżuną o kradzież 
kosztowności u Djakonowej przy Łnkjanowieckim zaułku. 

— FAŁSZYWE OSKARŻENIE. Przed paru 
dniami kupiec z Pudołu F. Griaznow powiadomił po- 
licyę o dokonanym na niego napadzie przez kupca M. 
Sawienkę, kióry próbował zagrabić mu 900 rb. Prz 
sprawdzeniu okazało się, że kapcy poprostu się pokłó- 
ali, ale zawiadomienie v próbie ograbionia było zmy- 


ślune. 
— SCHWYTANIE BANDY ZŁODZIEJSKIEJ. 


banda złodziei, Dowiedziawszy się miauowicie, za pro- 
i że złodzieje 
mieli się zebrać onegdaj w mieszkania M. Czyżowowej 
przy uł. Jurkowskiej Nr 25, policya przyszła do niej 
i w isiocie spakała tam zawodowych złodziei S. Niki- 
tina i A. Szerszniewa. Podczas rewizyi znaleziono 
w mieszkaniu przyrządy złodziejskie, kradzione rzeczy 
i kwity lombardowe. Pózniej na ulicy zaaresztowano 
3-go uczostnika bandy N. Akimowa. W mieszkaniu te- 
go ostatniego znaleziono równiez różne narzędzia zło- 
dziejskie. Schwytani złodzieje zostali osadzeni w pło- 
skim cyrkule. 


Z SĄDÓW. 
Zdefraudowanie kaucyi. 


rudnia 1908 roku Aleksander von Junk i 
orysteński zawarli umowę, na mocy której 
Korystenski został rządcą domów Nr 58 i 60 przy u- 
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papierami renty państwowej, Ba co von Junk wydał mu 
Na drugi dzień po podpisaniu umowy, 
Korysteński rozmyślił się i zażądał zwrotu kaucyi, na 


Jednakże w oznaczonym czasie nie oddał i od- 
kładał zwrot samy wciąż na nowe terminy. 13 czorw: a 
1908 r. Korysteński wytoczył przeciwko niemu powódz: 
two cywilne o zwrot 2,200 rnb. na zasadzie kwitu. 
trzymanych biletów renty i zaczął wypłacać małemi 

czoraj von Junk zasiadł na ławie oskarżonych 
w V wydziale kijowskiego sądu okręgowego pod za- 
(aru 1681 kodeksu kar- 


Sąd przysięgłych uznał oskarżonego za winnego, 
a Sąd zaś koronny, 
uważając, że werdyktem Sądu przysięgłych osądzony 
) ust. post. sąd., 
postanowil; werdykt sądu przysięgłych unieważnić i 
przekazać sprawę na rozpatrzenie nuwego kompletu sę- 
dziów przysięgłych. 


Potwarz w druku. 


Dwunasty wydział kijowskiogo sądu okręgowego 
rozpatrzył onegdaj bez udziału przysięgłych sprawę re- 


daktora gazety «Riecz: p. Elkina, oskarżonego 0 po- 


twarz w druku przez b. naczelnika poczty w Berdy- 
czowie A, Knżmińsk ogo. Powodem oskarżenia była ob- 
szerna korespondencga zamieszczona w «Rieczi» 4 
psździernika 1908 roku, zatytułowana: «W państwie 
ciemnoty». W korespondencyj zarzucano Kużmińskie- 
mu zdetraudowanie 4,600 robli z sum skarbowych, po- 
bieranio łapówek, wyzyskiwanie i prześladowanie pod- 
władnych urzędników I t. p. 

(Na sądzie świadkowie obrony, prawie wszyscy 
byli podwładni Kużmińskiego, potwierdzili prawdziwość 
faktów zawartych w korespondencji. 

. Należy dodać, że korespondencya ta zwróciła w 
śwoli czasie uwagę głównego zarządu poczt i telegra- 
fów, skntkiem czego Kuźminskiego przeniosiono do Ki- 


Wyrokiem sądu redaktor Elkin skazany został 
na areszt 10 dniowy. 


Anarchistkca. 


Wczoraj kijowska izba sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpatrywała sprawę Racheli 
Michelson i Malki Litwak, oskarżonych o nalezenie do 
party! anarchistów komunistów. 

mieszkauiu Michelsonówny na Padolo (ni. 
Chorewa Nr 49) w nocy 22 sierpnia r. z. dokonano. re- 
wizyi, przyczem znaleziono znaczną 1lość różnych ma- 
teryałów wybuchowych, przyrządów do wyrabiania po- 
cisków, jedem słowem całe laboratorynm ` do fabryka- 
cyi bomb, listy i wydawnictwa parigi anarchistycznych. 
Jeden list był adresowany do Żytomierza na imię Mał- 
ki Litwak, 

Sprawa 
tych. 

Izba Litwakównę uniewinniła, Michelsonównę 
zaś Skuzała na zesłanie na osiedlenie. 


toczyła się przy drzwiach zamknię- 


TEATR | MUZYKA. 
U Miłośników. 


Pó feryach wakacyjnych miłośnicy nasi 
ze zdwojoną energią wzięli się do pracy. 
W niedzielę i poniedziałek odbyły się nara- 
dy Zarządu Tow. z drużyną miłośniczą nad 
przyszłą kampanią artystyczną. W obradach 
tych brał udział nowozaproszony reżyser 
trupy miłośników, p. A. Staniewski, b. artysta 
sceny poznańskiej. P. A. Staniewski robi wra- 


powodu niedokładnych 
syłek tych zniszczono w Ameryce, dalej następują 


monstracyi ateńskiej, podczas której 70,000 
ludzi zgromadziło sę przed pałacem, by wy- 
razić swe przywiązanie rodzinie królewskiej 
i żądać reform w departamentach cywilnym 
i wojskowym, p. Corgialogno, jeden z nej- 


Londynie, wysłał do króla greckiego tele- 
gram, cfiarowując 500 tysięcy franków, jako 
pierwszy datek na reformy wojskowe i cy- 


że „reformy inieć będą giównie na celu u- 
gruntowanie i utrzymanie powagi dynastji*, 
Uorgialogno wyraża życzenie, by jego przy- 
kład znalazł naśladowców wśród innych pa- 
tryotów. 


banku Ottomańskiego p. Defies oświadczył 


beyowi, że bank otomański jest gotów przy- 
jąć na siebie całą pożyczkę na warunkach 
proponowanych 
niepotrzebną klauzulę, która ewentualnie o- 
barcza: zarząd długu publicznego. obowią- 
zkiem ściągania podatków, przeznaczonych 
na pokrycie pożyczki. Dżawid-be 
woleniem przyjął oświadczenie Deflesa. 


minister spraw zagranicznych rozesłał do 
władz prowincyonałnych okólnik z ważnemi 
instrukcyami, dotyczącemi kapitulacji. 


zrodził w europejskiej opinii publicznej prze- 
konanie, że jurysdykcya turecka potrafi od- 
tąd wzbudzić poszanowanie dła zasad spra- 
wiedliwości 
przyznała Turcyi w protokóle porozumienia 
austro-tureckiego prawa żądania zniesienia 
kapitulacyi. 


DZTENNIK 


R I 


żenie nader uzdclnionego artysty, przytem 
człowieka energicznego, spodziewać się więc 
należy, że pod jego kierownictwem teatr polski 
stać będzie na wysokości zadania. Do składu 
trupy, weszło też kilka sił zawodowych, re- 
krutowanych z pierwszorzędnych artystów 
seen prowincyonainych, którzy w tych dniach 
przybywają do Kijowa. Projektowany re- 
pertuar składa się z najcelniejszych i naj- 
aowsżych utworów literatury ojczystej i cu- 
dźoziemskiejj Na pierwszy ogień pójdzie 
sztuka, Bahra „Mistrz“, w tłómaczenn: Je 
rzego Żuławskiego, Wkrótce rozpoczną się 
z tej sztuki próby, a pierwsze przedstawie- 
nie odbędzie się w pierwszych dniach paź- 
dziernika. 


Ruch pocztowy na kuli ziemskiej, 

Austryacki urzędowy organ paczty «Postarchiv» 
ogłosił niedawno temu ciekawą statystykę ruchn poczto- 
wego, obejmnjącą 9% obszarów, wielkości 75 milienów 
kilometrów kwadratowych z 1,074 milionami miesz- 
kańców. 

Według tego zestawienią istnieje na całym świe- 
cie przeszła 271 tysięcy zakładów pocztowych. Z tych 
przypada 63,663 na Północną Amerykę, 49,838 na ce- 
sarstwo niemieckie, dalej 23,738 pa Wielką Brytanię, 
18.000 na Rosyę, 13,000 na Francyę i po 9,500 na 
Włochy i Austro- Węgry. 

Poczty te uskuteczniły w roku 1908 przeszło 40 
miliardów różnych przesyłek i pośredniczyły w rnchn 
papierów. i przedmiotów wartościowych oraz gotowej 
monety w ogromnej ilości okoio sin miliardów marek. 
Codziennie oddawano poczcie ku przesyłce mniej wię- 
cej 110 i pół milionów listów, paczek, przekazów it. d. 
a poruczone poczcie wartości przedstawiły codziennie 
snmę przeszło 343 milionów franków, 

W Niemczech samych oddano w rokn 1908 pocz- 
«ie wogóle 8 miliardów (dziennie 2154 milionów) prze- 
syłek. Wysłane przez pocztą niemiecką wartości wy- 
nosiły przeszło 34 miliardów, czyli codziennie około 44 
milionów marek, a zatem mniej więcej trzecią część 
przesyłek pieniężnych całego świata. | A 

Niomcy liczą również najwięcej przgdpikow po- 
cztowych, a mianowicie 314,825 (z ogôlncj liczby 
1,394,247). Tak samo posiadają Niemcy najwięcej 
skrzynek pocztowych, których wogóle statystyka liczy 
767,898; Nicmcy same posiadają mniej więcej piątą 
część, t. j, 144,880 tych skrzynek. 

Na pierwszym miejscn stoją dalej Niemcy co do 
międzynarodoweżo ruchu listowego, ruchu paczek i 
przekazów pieniężnych; co do rnchu listowego w kraju 
własnym zajmują Nicmcy drugie, R co do wysyłania 


druków dopiero trzecie miejsce. 


Na jeszcze dalszym _ planie stoją w  siatystyce 
N iemoy co do przesyłek, których Bie można dostarczyć 
adresatom; natomiast 19 milionów listów, 7 milionów 
pocztówek i 16 milionów druków musiano zniszczyć z 
adresów. Najwięcej prze- 


Wielka Brytania, Francya, Włochy, Rosya i Niemcy. 
W Niemczech zniszezono w roku 1808 z powodu nie- 


możliwości dostawienią adresatowi 2 miltony i 300 ty- 
sięcy listów, pocztówek i druków. 


Ostatnie wiadomości. 


Na reformy w Grecył. Po wielkiej de- 


wybitniejszych członków gminy greckiej w 


wilne. Dodając w depeszy, iż ma nadzieję, 


Pożyczka turecka. Główny dyrektor 


tureckiemu ministrowi finansów, Dżawid 


przez Turcyę, uważając za 


z zadoó- 


Wobec zniesienia kapitulacyi. Turecki 


Minister konstatuje, że nowy ustrój 


i wolności. To też Austrya 


obac tego okólnik zaleca 
władzom traktować z wielkimi względami 
cudzoziemców przy stosowaniu kar za nie- 
uiszczanie podatków. 


praa IA E 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Jubileusz Muzeum Narodowego. 


Kraków. — Z powodu trwania sejmu 
galicyjskiego, co przeszkodziłoby posłom w 
przybyciu do Krakowa, jubileusz Muzeum 
Narodowego odłożono nieodwołalnie na d. 
19 października n. st. 


Wybory w Petersburgu. 


Petersburg.—Stołypin wyraził Żdziwie- 
nie, iż ostatnie wybory w Petersburgu wy- 
kazały taki absenteizm wyborców, podczas 
gdy wyborcom pozostawiona była zupełna 
woiność agitacji. 


Ze zjazdu monarchistów. 
Petersburg. — Ep. wołyński Antoniusz 
zrzekł się przewodniczenia na zjeździe mo- 
narchistów. , 
Pogłoski. 
Petersburg. — Krążą pogłoski, iż Miller 
został mianowany ministrem hańdlu. 
Nowy organ półurzędowy. 
Petersburg. — „Ziemszczina* ma zostać 


"półurzędowym organem na miejsce „Rossij:*. 


Studenckie organizacye. 


Petersburg. — Ministerstwo oświaty opra- 
cowuje projekt organizacyi studenckich. 


Różne. 


Petersburg.—Dubrowin twierdzi, iż Kut- 
ler, jeśli jest cziowiekiem honory, nie przyj- 
mie mandatu poselskiego. 3 

Petersburg —Podróży Langóła do Li- 
wadyi przypisują duże znaczenis. Oczekiwa- 
ne są liczno ustępstwa. 
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Petersburg.—Konownicyn zaprzecza po-|jące ubolewanie z tego powodu, że minister 


głoskom, iż obejmie po Dubrowinie 
wisko prezesa związku n. r. 

Petersburg. — „Ruś“ zaprzecza pogłos- 
kom o translokacyi dowodzącego wojskami 
okręgu kijowskiego, Iwanowa. 

Potersburg.—Na kolei Moskiewsko-Wo- 
roneskiej wykryto olbrzymie nadużycia. 

Wilno. — Zamknięte zostało żydowskie 
towarzystwo emigracyjne. 

(Od Agencyi Petersburskiej). 

Warszawa. — W pabliżn slecyi „Ży- 
rardów* zabity został w wagonie wystrza- 
tem z rewolweru Giebułtowski, kontroler fa- 
bryki żyrardowskiej. Złoczyńcy nie zostali 
wykryci. 

Irkuck. — Otwarta została pierwsza sy- 
beryjska wystawa fotograficzna. 

Moskwa. — Wskutek wykrycia przez 
rewizyę senatorską nadużyć, wydane zosta- 
ło rozporządzenie o aresztowaniu referenta 


moskiewskiej rady wojennej, pułkownika 
Polakowa. 

Kaługa. — We wsi Polej, pow. taru- 
skiego, trzech niewiadomych złoczyńców 


wtargnęło do budki strażniczej i 
wszy stróży, wyłamało drzwi, prowadzące 
do cerkwi. Złoczyńcy zrabowaii różne pfze- 
dmioty cerkiewne, zdjęli nawet z obrazu 
Matki Boskiej keronę. Następnie wtargnęli 
oni do domu duchownego i ograbili go. 

Kursk. — W Banicach, pow. lwow- 
skiego, spaliło się 58 zagrody wraz z ży- 
wym i martwym inwentarzem. Straty wy- 
noszą 27 tys. rubli, 

Petersburg. — Na posła do Dumy Pań- 
stwowej od m. Petersburga na miejsce u- 
suniętego Kolubakina, wybrany został poseł 
do drugiej Dumy Kutler k.-d., który otrzy- 
mał 12,461 głosów. Według pierwiastko- 
wego obliczenia głosów, po MKutlerze naj- 
więcej głosów otrzymał Sukołow — lewica— 
4,677,  Gribojedaw — październikowiec — 
8,951,  Kuźmin-Karawajew — postępowiec 
bezpartyjay — 1799 i Bułacel — prawica — 
cbr Urzędowe obliczenie głosów nastąpi 

ZiŚ. 


powiąza- 


Petersburg. — W ciągu doby ubiegłej 
zachorowało na cholerę 37 osób, zmarło 13, 
pozostało w szpitaluch 363 chorych. 

Petersburg. — Na polu Howańskiem, 
Cesarskie T-wo straży ogniowej urządziło 
próbę z ręcznemi sikawkami. Zbudowano 7 
domków drewnianych, pomiędzy którymi u- 
łożono drzewo, oblano je naftą i benzyną. 
Ręczne sikawki nader prędko gasiły ogień. 

Nowoczerkask. — Wvbec wszczętej przez 
ministerstwo handlu i przemysłu kwestyi 
zmniejszenia do 25% normy studentów poli- 
techniki dońskiej będących stałymi miesz- 
kańcami, nadzwyczajne zgromadzenie szla- 
chty postanowiło poczynić starania o zacho- 
wanie normy 505. 

Ufa —Podczas sesyi wyjazdowej kazań- 
ska izba sądowa rozpatrywała sprawę dwóch 
włościan i mieszczanina, pociągniętych do 
odpowiedzialności sądowej na mocy Il-ej 
części art. 132, mułły, pociągnięto do odpo- 
wiedzialneści na mocy Il-ej części art. 103 


kod. kar. oraz 7 włościan z. fabryki. kusin-|. 


skiej, stających przed sądem pod zarzutem 
stawiania zbrojnego oporu policyi. Izba są- 
dowa skazała pierwszych czterech na twier- 
dzę w różnych terminach, pozostałych na 
4 miesiące więzienia. 

Charków. — Zgromadzenie szlachty po- 
stanowiło wyłączyć ze stanu sziacheckiego 
b. posłów do pierwszej lamy od gubernii 
charkowskiej, którzy podpisali odezwę wy- 
borską, a mianowicie: Kowalewskiego, Gre- 
doskuła, Lintwarewa i Iwanickiego. 

Aieksandrowsk. — Parostatek osobow; 
„Bojkij* natknął się w pobliżu Aleksandrow- 
gka na kamień. Statek został uszkodzony. 
Pasażerów odwiózł na brzeg statek, płynący 
z Aleksandrowska. 

Nowoczerkask. — W gminie zujewskiej 
aresztowano uczestnika grabieży i napadów 
rozbójniczych, członka bandy Sawickiego, 
za sfałszowanym paszportem. 

Czernihów —W miasteczku Nowej Ba- 
sani, pow. koziełskiego, spaliło się 40 za- 
gród z inwentarzem żywym i martwym. 
Straty wynoszą 20,000 rb. 

Petersburg. — Ministerstwo handlu i 
przemysłu zatwierdziło ustawę prywatnej 
8-klasowej szkoły handlowej Piekarskiego w 
Talczynie, gub. podolskiej. 

Odesa.—0 godz. 6 m. 30 wieczorem 
pociągiem nadzwyczajnym przybył wczoraj 
do Odesy wraz z rodziną b. szach perski 
Mochamed-Ali. Na dworcu powitał i szacha 
dowodzący wojskami, naczelnik miasta wła- 
dze kolejowe. B. szach udał się do przezna- 
czonego dłań lokalu przy ul. Gogola. 


Wadryt.—Z zachowaniem zwykłego ce- 
remoniału odbyło się wręczenie listów uwie- 
rzytelniających przez nowego posła rosyj- 
skiego br. Budberga. 

Paryż.—Zastrajkowali robotnicy, pracu- 
jący W dokach. W Hawrze wybuchł strajk 
powszechny, w Bordeaux strajk częściowy. 

Kopenhaga. —Minister skarbu wniósł do 
folketingu budżet na rok 1910—1911. De- 
ficyt przewidywany został w sumie 20,581,841 
kr. Wydatki min. wojny w porównaniu z 
rokiem ubiegłym zwiększono prawie o 13 i 
pół mil. kr. 

Amsterdam. — W Gattenie zaregestro- 
wano jeden wypadek Śmiertelny cholery. 

Budapeszt —Na konferencyi partyi nie- 
zawisłości przywódca jej, Kossuth, zdawał 
sprawozdanie ze swej audyencyi u króla. 
Według słów Kossutha, chociaż nie udało 
mu się jeszcze przekonać jego cesarskiej 
mości, że punkt widzenia partyi niezawisło- 
ści jest racyonalny, jednakże pertraktącye 
nie zostały jeszcze przerwane. Poczem kon- 
ferencya postauowiła nie dopuszczać dalszych 
przerw w działalności izby posłów. Jednak- 
że kwestye, związane z kryzysem, nie będą 
tymczasem rozpatrywane. Wskutek rozpa: 
dnięcia koalicyi zrzekli się swych godności 
dwaj vice-prezydenci izby posłów, z których 
jeden należał do partyi konstytucyjnej, a 
drugi do narodowej. Izba posłów na jednem 
z najbliższych posiedzeń wybierze vice-pre- 
zydenta z łona partył niezawisłości. przy- 
czem mniejszość otrzyma tylko jedno sta- 
nowisko vite-prezydenta. 

Kopenhaga.—Kró! przyjął dwie deputa- 
cye, reprezentujące 190 tys. mężczyzń i ko- 
biet. Deputacye wręczyły królowi adresy, 
wyrażające życzenie, by sąd państwowy przy- 
stąpił do rozpatrzenia sprawy b. ministra 
sprawiedliwości, Albertiego, jakoteż wyraża- 


stano- |abrony państwowej, Christensen, wszeńł du 


składu rządu. Odpowiadając deputacyom, 
król wyraził ubolewanie z powodu danych 
w adresie wskazówek, których ze wzgłędów 
konstytucyjnych nie może on wziąć pod u- 
wagę, gdyż rzucają one niesłusznie podej- 
rzenie na ludzi, których uważa on za go- 
dnych udziałn w rządach. 

Konstantynopo! —Do Liwadyi udało się 
nadzwyczajne poselstwo, do składu którego 
weszli: minister spr. zagr. Rifast-basza, dò- 
wódca korpusu Nazim-basza, zarządzający 
kaneelaryą ministra spraw zagranicznych, i 
udyutant dowódcy korpusu. Poselstwo, któ- 
remu towarzyszą członkowie komitetu mło- 
dotureckiego, cdpłynęło do Liwadyi na 
Jachcie „Stambul“. 


Proces Zagrzebski. 


Zagrzeb.—lzba sądowa ogłosiła wyrok 
w sprawie zdrady stanu. Adam i Waierian 
Pribidzewicze skazani zostali na 12 lat cięż- 
kiego więzienia, a pozostali podsądni na 
więzienie w różnych terminach od 4ch do 
7-miu lat. 18 osób uniewinniono. Czytanie 
motywowanego wyroku trwało kilka go- 
dzin. 

Zagrzeb. Skazani w sprawie zdrady sta- 
nu podali skargę apelacyjną. Prokurator za- 
łożył protest. 

Budapeszt — W wyroku motywowa- 
nym w sprawie procesu 7agrzebskim pe- 
wiedziano: „Co się tyczy 30 podsądnych, ta 
wyjaśniło się, iż oni przy pomocy ustnej i 
piśmiennej agitacyi i tworzenia różnych sto- 
warzyszeń chciełi dopiąć oderwania Chor- 
wacyi, Bośnii i Hercegowiny i utworzenia 
pod berłem króla serbskiego zjednoczonego 
państwa serbskiego. Dla urzeczywistnienia 
tych swoich planów podsądni nawiązali sto- 
sunki z południowo-słowiańską organizacrą 
rewolucyjną w Belgradzie i rozpowszechnia- 
li portret króla Piotra, informując naród. iż 
on jest prawnym monarchą ziem  południo- 
wo-słowiańskich*. Następnie w wyroku po- 
wiedziano, iż sąd złagodził karę, który we- 
dług prawa należałoby zastosować: Pribicza- 
wiczom wyrok śmierci, innym od 10 do 20 
lat osadzenia w więzieniu; w wyroku też 
powiedziano, że serbska partya niezawisło- 
ści brała udział w postępkach spiskowców. 


GIEŁDA. 


Petersburg, 22 września. 
Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 
. . SE 
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n Azowsko-Dońsk. . . « . . « 51 
= Wołżsko- Kamsk. b. . . . . 918 
„ Rosyjsk. dla Handiu Zewn, 368 
Akcye Ros. Cnińsk, . . . . . . 925 
n Ros. Handl. Przemysł.. . . . 318 
Akcye Petorsbarsk. Międzynar. Komerce. 400 
E Potersb. Dyskont. Pożyczk. . 55 
M Pezersb. Prywatni-Komm. . . aU?‘ 
+ Kijowsk. pryw. banku handl . 295 
»  Basarnbsko-lauryck . . . . 622 
z Wileńsk. Ziemsk. Banku . 535 
z Dońsk. Banku Ziemsk. 606 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego . 675 
m Moskiewsk. 5 ś BRP 635 
r Nizegor.-Samar. „ ARE: Dpi 
5 Połiawsk. E 47 E 548 
„  Potersb-Talik. „  . . . . 404 
= Charkowsk. R . « «mo 03 
£ Bakińsk. T-a Naftow. . . . « 325 
r Kaspijsk. T-wa . . . . 4120 
{ Naiı. i Hand!.T-a Mantasz. i Ko. 130 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel . . 11200 
Akcye Tow. Naft. Br. Nobel . . . = 
a  Bransk, Kopalni Węgla . 157 
u Braask` Rels. Fabr. . . . 113 
» Naft. T-wa Hartman , 222 
a Koiomieńsk. Fabryki . 156 
á Fabr. Malcewsk. . . . 361—3€6 
= Petersbursk. Metallurg. 132 
5 Nikopol- Mariupólsk 53'/ 
s Putliowsk. o. . . . h 1051/2 
5 Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 372 
z Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . 165 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo* 1241/4 
Akcye Fabr. Wag. Fenix SKO o 
u T-a „Dwięgatiol* . . . - - 55'/t 
3 Dońsko-Jnrjewsk, Metail. T-a . 93 


Usposobicnie z walorami naogół spokojne lecz 
stałe: z papierami dywidendowymi Chwiejnec: z pre- 
miówksmi ospałe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 


Petersburg. — Gielda Kałasznikowa. Pszenica 1 
rb. 16 k., żyto w uat. 118420 zoł 92—94 kop.; owios 
wyborowy 72—76 kop. s 

Czystopoi.—Z zytem usposobienie spokojne *z po- 
zostałem zbozem spokojne. Żyto suche 63—64 kop, 0- 
wies suchy 40 -- 41 kop., mąka żytnia 7 rb. 20 kop., 
hreczka 57 — 60, groch pastewny 65 — 68. 

Rewel. — Usposobienie stałe. Żyto 94— 9% kop., 
owies zwyczajny 68—70 kop. , 

Orenburg. — Usposobienie ożywione. Pszenica 
rosyjska 79—81 kop., proso 63—65 kop; mąka pszai - 
na 9—10 rb. J . 

Ryga.—Usposobienie stałe. Pszenica rosyjska 2 
rb. t7 knp., żyto 95 kop., owiec zwyczajny 71-—72 kop, 
siemie luiane 1 rb. 62—1 rb. 68 kop. 


REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 
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Firma odznaczona na wystawach 2 złotymi medalami i Grand-Prix 


Dom 


Kreszczatyk Nr Bi. 
Telefon No 206. 
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ale BŁAWANNYM = 


OTRZYMANO wielki wybór nowości: JEDWABNYCH, WEŁ- 
NIANYCH. SUKIENNYCH i BAWEŁNIANYCH MATERYI, 
zagraniczn. suknie odpasowane, tiulowe, wełniane i pae- 
towe. Kołdry, piedy, chustki cieple. Materye na uniformy. 


Ceny nizkie i stałe. 


Otrzymano: AWB 6 LE lepszych firm 
Paryskich, Berlińskich oraz rzeczy podług nich ko- 


piowane, syuerynowe, watowane i futrzane, 


SAKI sytern. dugi od 19%. HALKI ciepła od 2. 25% BLUZKI jedwabna o Grb. 75x. 
SAKI dla uczenie Kas 4 ALKI jembe, 6 > 90 t BLUZKI wełniane „, Å, 50 ł 


starszych od 16 m. i ; | ' 
HALKI atpagowe , 2, 75, LUZKIrob. szydeł, „4. „ 50, 


SAKI na wacis f 26 Ib. 
Kostyumy naobstalin. „38m. . BLUZKIbawełniare „ |„ 90., 
Szlafroki różne. O PARC 


Pelereny nt yilt. oi 2175 
Nieprzemakalne peleryny i paltoty damskie 
nabywać można ze zniżką BOO. 


ale Nonfekcyi Meskie) 


wielki wybór ubrań gotowych najnowszych fasonów z le- 
pszych materyałów krajowych i zagranicznych fabryk. 
Ceny, jak o tem poprzednio zawia- 
damialiśmy, ogólnie przystępne. 


W oddziale specyalnym 


Ubrania uniformowe wszystkich dykasteryi. 


Wielki wybór towarów futrzanych i rzeczy na futrze, 


lale koiekcy! UZIEGINIĘ 


Wielki wybór kostyumów i naltotów dla chłopców i dziewczynek w różnym wieku. 
Obstalunki przyjmują się we wszystkich oddziałach. 


12409—1 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROB L” w Kijowie 


Żylańska Nr 27, Telefon 185. 13380—7 


i 
| 
BYŁY PRACOWNIK HERSEGO 15323—71 


Otwarta prenumerata 


na wydanio jubilruszowe (tanie)jpbiorowych dzież 


wydanie Tadeuoza Piniego 


icznych i t d. obejmie nadto wspaniałe pełna niezwykłej poezyi 


MAGAZYN PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 


i skład wszelkich futer 


LI s Przyjmuje wszelkiega rodzaju obstalun- 

alia zems e 0 ki ze swego lub powierzonego materya- 

łu. Na składzie wa wielki wybór 

Parys- a H od 6 do 300 rub. i ta 
ka gorżetek i mufek 


kowe przerabia 
Kreszczatik 22 w podwórzu Grand Hotel, otok pcczty. 


w oprawie tylho około 4 rubli. 


S.łsd gtowuy 
w księgarni 
Wszystkie księgarnie prśrednio w destareaaniu. 


JELLE ALLEL 


JULJUSZA SŁOWACKIEGO 


: ; ! 136214—2 
Wydanie ta będzie ze wszystkich dotyclczasowych najzupełniejsze, bo 
oprócz wierszy lirycznych, poematów opisowych, dramatów, pism proza- 


LISTY DO MATKI 


Pomimo 10, będzie ono wydaniem najtańsz m, gdyż kosziować będzie 
Wydanie jubileuszowe dzieł Juliusza 
Słowackiego, wychodzi w tyg-dniowych trzyarkuszowych zeszytach po 16 
kop. za zeszyt, Wydanych jest zeszyt. 15, daisze aą w druku. 


E. WENDE i S-ka (T.Hiżi A. Turkul). 


| PODAGRY — REUMATYZMU. 
NEWRALGII 


Dóstać można we wszystkich aptekach. Or ginalne gA” 
pudełka opatrzone są różową banderola z podpisem: / —— 


CERATĘ 


do obicia mebli i do pokrywania stołów, 


Serwety 


chodniki, plato i in. w najlepszym gatunku po- 
leca w olbrzymim wyborze 


K. Septer i S-ka 


Kreszczztik Nr 40. 


DOBRA ŚLUBICE, 


położone w powiecie Gostyńskim, guternii® Warszawskiej, przestrzeni prze- 
szło 200 włók, w czem większa połowa lasów przewaznie star drzewa, Z go- 
rzelnią, palacejn i parkiem będą, sprzedane w drodzo działów przez publiczną 
licytacyę w Warszawskim Sądzie Okręgowym 10 (23) listopada 1909 r. Obej 
rzeć nozna w każdym czasie. Doja'd koleją Warszawsko-Bydgoską do Łowi- 
cza; Warssawsko-Kaliską do Sochaczewa, tub Wisłą do przystanku Suchodoły. 
Poczta Sanniki, telegraf: Sochaczew, Osiecki Słubirom. 

informacyi udziela miejscowy adurnistrator Bolesław Smolski. 

Udział w licytacgi postronnych osób bardzo p żądany. 


10139-37 


13641 —3 


ELEKTROTECHNICZNE BIURO mmmemmm 
w M. G. Granżan 8 


Kompletne instalacye elektryczn. oświeti. i wind, 
oraz montaż motorów. 13154—19 
s luster, bras, lampek i innych 
Sprzedaż przyborów clektr. po cenach fabrycznych. 


Kijów, róg Bibikow, Bulw, i Kreszczatiku 56/2 (wejście z Bulwaru). 


Nowo-otwarta Pracownia Sukien 
Damskich 


M. Il Macys 


Michałowski zauł, 34 m. 6. 


Wykonują się zamówienia 

według ostatniej mody pod 

kierownictwem hyłej ktoj- 

CzZYy- 
i Hersego. 

Ceny umiarkowane. 


13692—2 


a 


WA 


W Włocławku, gub- Warszawska. 


J. 


Polecają różnych typów i wymia- 
rów osie do wozów, maszynowo 
odkut» i precczyjnie obtoczone, 
zapobiegające częstemu pękaniu p 
i wycieraniu się buksów, Cenniki na żądanie franko. 


DEC 20C IEC IOL CAC X IOC DK IOC IAC AAC IC IIC ICIC AK KPC ZAC I KE 


13437 —4 


: Wielka oszczędność w smarowi- 
dle. Kalkulnja się taniej od osi 
x ręcznego wyrobu. 


X 
? 
X 
; 
4 


KAUCYONOWANE a 
Biuro Nauczycielskie 


W. Rosciszewskiej 


Warszawa, Chmielna 25. 


Rekomenduje: nauczycieli, nauczyciel- 
ki wyższego, średniego wykształcenia; 
polki wychowawczynie freblanki, bony 
cudzoziciiki. ochroniarki, osoby do to- 
warzystwa i zarządu. Francuski, niem- 
ki, sprowadza wprost z zagranicy. Śwła” 

dectwa sprawdzane. 12870-19 


NOWE WYDAWNICTWA 


T-wa Wydawniczego 


we Lwowie. !3i\22-2 

Dmowski Roman. Niemcy, Rosys i Kwe- 
stya Polska. _ _ Cena Rb. 2 - 
Kieiwer Dr. Juliusz. Studya o Słowac- 
kim. Cena Rp. 1.20 
Płomieńczyk Iwo. Dziewczęta. Nowele. 
Ceng Rb. 1.90 

Szatągowski Adam. Z dziejów współza- 
wodnictwa Anglii, Niemiec. Rosyi 

i Polski, Cena Rb. 2.40 


Skład główny w księgarni 


E, WENDE i S-ka (T. Hiż i A. Turkut) 


w Warszawie. 


A. (rY[EWIIZ 


Zakład krawieckik | 
I 


t 


Do jednych z większych dóbr ziemskich 
oraz zakładów przemysłowych w Ce- 
sarstwie poszukiwany 


Naczelny bucie 


gruntownie obznajmiony Z prowadze- 
| ksiąg handlowych z wicloleu a 
praktyką w powyższym zakresie oraz 
Wynagrodzenie 


dobremi ref>rencya ni i 
od umowy. Oferty do Ceutralucgo Biu- 
ra Ogłoszeń I. i E. Metal i S-ka w 
Warszawie. sub. „S. K. 1200“. 
13052 —2 


Konfekcya damska i męska j 


„Bristol. | 


s 19 Rz, Kat. Tow. 
„Biuro bracy Dobr, Mało: 
Żytomierska 8, telef. 1788. Rokomend. | 
nauczycielki, bony, oficyal.. rzemieśłn. 
1 wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
miody.h katoliczek p. n. „Sohronisko 
Ś-tej Jadwigi“. 12774—23 

panny służącej, 


Poszukuję miejsca z0ajm krójiszy- 


cie. Adro» Chodorków gub. kijpwska. 


137U08-- 1 
Stud ostatniczy kursu doswiadcz. 
« nauczysiel-pedageg, przygo- 
towuje dzieci do lal J6-tu zs wszyst- 
kich przedmiotow, język polski i lust. - 
rya. Cichy i łagodny, poszukuje lekcyi 


Mater raty angielskie 


ul. Puszkina, 
gn Hotelu 


ta, smaczna i zdrowa, ceny umiarkowa- 
ne. 


Warszawa, ulica Rysia Nr 5, rog 
13183—9 


Warszawska pracownia Wiktoryi 
wyk. ruk. cleg. po rb. 10, bluzki od rb. 
3, tam sprzed. się formy papier. podług 
152616 


Marszałkowskiej. 


wiary. Areszcz. 52 m. 17. 
Stud ros poszuk. lekcyi na wyjazd. 
; Zwracać stę list. i osob, Mar.- 
Blag. 147 DL 4. 13625—+ 
Z rąk prywatnych sprzedają się stylowe 
è Cabinet st. Jacobe (1c- 

1e le dalion), sałunik jasny, 

© mahoń inkrustow. hron- 

Ogłąd»ć od 40 do 12 i od 4 do 
Periraktować od 3 do 4 g. 
13047-3 


| Student-Matematyk 


starszego kur:u poszukuje koreputycyi. 
Zgadza się za pokej. 
N 6, m. 47, Bogucki. 


Terespol, siedleckiej gub. Al. Lipecki 


dla Studenta 
reperacy» mebli w Ki 


Stolarz jowie lub na wyjazd. 


Ul ca Rogniedyńska Nr 3 mieszkania 26. 
Bukowski. 13711—L 


13704—], 


przyjmuje «bstałunki i 


zem. 
6 godziny. 
Prorezua 30 m. 6. 


Adr s: Basejna 
13648 -2 
d. deutsch. S r. 


Dipl. Lehrerin wünscht Sh. 


theor. pr. lt. vorz. Recom. Schrift. 
Kościelna 9 m. 6. W. J. 


Student 


ska 36 m. 1. R. 


cd 503 do 609 dz. w kii., pod., iub wol. 

gub. w dobrej glebie. Wiad. trslownie: 

Kijów. poste restante J. K. XIL 
13705—1 


m ejsca uruczycielki do 


Poszukuje poczatkujących dzieci 


iub do zarządu douiem. Swiato law- 
ska 9 m. 2 (od 11 do 1). 13713 —1 


s e doświadcz. w wieku 30 1 
Niania 


6. 13663 —2 
klasyk poszukuje lek- 
cyl. Bulwarno-Kudrraw- 
C. 13669 — 2 
d Ces. szkoły niuz wyż. 
| Uczenica k. (prakt.) pusz. akotltp., 
lek. muz. i jęz. polsk. i franc. Bulw.- 
Kudr. 7 m. 4 13665—3 


3603 
PENSYONAT 
obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje 
wykwiotnie uweblowane, kuchnia obt- 
| 


poszuk miejsca. 
czattcki Zuuł. 5 m. 5. 
13714— 1 


Drukarnia Polska w Kijowie, niica Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


M 


na wsi za dobre wyn:gr dzenie wa | 


Poszukuję dzierżawy | 


WILNO, 


Prennmeraię i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowskiego" 
przyjmuje 


| ksiągarnia J. Zawadzkiego 
l 


KSIEGARNIA  156%8—2 


E, Wende i S-ka T.Hiżi A. Turkut 


w Warszawie, Krakowskie-Przedm. 9. 


Otrzymała na skład główny i poleca; 
nowe wspaniale wydane i beguto ilu- 
strowane dzieło 


KAZIMIERZA GHŁĘDOWSKIEGO 
Rzym 


Ludzie Odrodzenia 
Cona Rb. 8.20 


Tegoż autora poprzednio wydane: 
Dwór w Ferrarze z iycinami w 
ozdobnej oprawie Rb. 5.— 
Siena (na wyczerpaniu) w oprawie 
Rb. t050 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


PANIE i PANNY! 


WASZE WYTWORNE 
== UBIORY ~~a 


mogą zadowolić Wasz gnst i koszio- 

wać Was będą znacznie taniej wiedy, 

gdy obstaluj cie je w spevyalnej pra- 
conni damskiego krawca 


A. Weinera 


pod zarządem słynnego, damsk. krawca 


P. Selcera 


(dawni j Kreszczatyk 42) 


RAF Funduklejowska 54 


w ejście f ontowo 7-8 piętro. 
Okrycia angielskie kostyumy, ro maile 
rseczy fu'rzane, gorżetki, mufki wy- 
kańcz się p:dlug oslatn. in deli, krój 
angielski. Eleganckie, gotowe latka 
i bluzki. 13715—1 


Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachotlnicha 


Kuryer I i IT kl. Odesa, Kiszyniów, 
Elizawetgrad—odcebodzi o godz. 9 w., 
przyciiodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 


Pocztowy I, MiIII kl. Odrsa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humañ, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. ib zrana, 
przychodz. o godz. 9 w. 

Osobowy l, ILi IIL kl. Odesa, Nowo- 
sieliec— odchodzi o godz. 12 m. 30 w 
nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrama. 

Pośnieszny I, ll i MI kl. Odesa, 
Woloczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
w. 35 w, przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany lI i IIL ki. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 1 m. 10 po pół: 

Kuryer | i ll ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 u. 10 w., przych. v g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, H i III kl. Mikołajów 
Blizawcigrad, Znamionka, Fastów-=od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przyćn. o g. 
7 m. 15 zrana. 


Osobowy I, II i RI kl. Mikołajów, 
Llizawetgrad, Zuamionka, Fastów—zd- 
chodzi o g. l0 jm. ŚU zfana, przychodzi 
08.5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, IT i IH kl. Berdyczów, 
lumań, Radziwiłłów, Wiedeń—odcho- 
dzi o 4. 7 m.40 wieczorem, przychodzi 

g. 10 m. 48 zrana. 

Mieszany li i II kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastóow=odch. o g: 5 
m. 00 po pol, przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana* 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchudzi o godz. 10 11.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

owarowy posp: IV kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po noł., przych. 
vg. 9 iu. 15 zrana. : 

Uczniowski. Fastów TIE klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 pv południu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy 1, l i ÎI kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowol, Wilno—od- 
chodzi 0 godz, 11 m. 50 w., przychodzi 
04. 7 m. 51 zruna. 

Pocztowy l, Hi JIL kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 
przych. u œ. 7 m. 50 wieczorem. 

Leini Il i ill kl. Fastów odchodzi 
o g 4 m. 35 po poł. przych. o godz. 6 
min. Ot zrana. 

Letni M i MI kl. Teterów odchodzi 

o godzinie 10 m.30 zrana, przych. o g. 
8 m. 19 wieczorom. 
Osobowy 1, Mi [II kl. Brześć, Bin- 
łystok, Grajewo — odchodzi v godzinie 
2 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Posobowy |, II i III ki. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zua- 
mienka, Fastów= odch. o g. 8m.20zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 


Na kolei Moskiewsko->Kijow- 
skoa-Woroneskiej: 


Pośpieszny I, 11 i III kl, Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 minut 26 w peł. przychodzi o g. 5 
min. 30 po poł. 

Pocztowy |, ILi III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk oach. og. L 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
40 zrana, 

Osobowy I, II i HE kl. Kursk, Wo- 
ronez odchodzi o gadz. 12 m. 40 w puk, 
przych. 6 g. 5 m. 10 po poł. 

Osobowy I, Ili MI KL. Kursk — 
odch. o g. ll wiecz., przych o godz. 7 
m. 30 zrana. 


Pośpieszny I, II i Ill kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto- 
pol-odch. o g. 8 m. lv w., przychodzi 
o g. 9 m, 51 rane. 

Pocztowy I, II i IH kl. Połtawa, 
Charków, Mremieńczug—odch 0 g. 16 
miu, 20 zrana, przychodzi o g dzinie L 
m. 50 wieczorem, 

Osokowy 1, Il i III kl. Kursk, Wo: 


Kresz- | roneż odchodzi o godz. 6 m. 35 wiećz., 


przych o godz. 11 zrana. 


